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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy oilną Ojczyzną!

G<olsJib9 c z w a rte k  d n ia 1 8 c z e rw c a 1 9 3 6 r .

Naplecie 
na Dalekim Wschodził rośnie

Z n ó w  je s te śm y  z a a la rm o w a n i C h im i, z n ó w  

„ m a sz e ru ją w o jsk a 1 1 , w sz y s c y s ię , z y k u ją d o  

w o jn y d o m o w e j* 4 . A le ty m  r a z e m , s a d z ą c p o  

n a jro z m a itsz y c h p o g ło s k a c h i k o m u n ik a ta c h o -  

f ic ja ln y c h , w y p a d k i w  C h in a c h m a ją z n a c z e n ie  

g łę b sz e  n iż  z a z w y c z a j . C h in y  p o łu d n io w e  s ta ra ją

(i! nit ra sili, it) ittii
0 9 7 4 0 5
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R o k 1 7

U w a ż a m y  z a  s w ó j s p e c ja ln y o b o ­

w ią z e k z w ró c ić u w a g ę k o m p e te n t­

n y c h  w ła d z  p o ls k ic h  n a  f a k t , iż  je d e n  

z p o d ż e g a c z y  i b a rd z ie j c z y n n y c h  u -  

c z e s tn ik ó w  n a p a d u  n a  P o la k ó w  n a  te ­

r e n ie  O liw y  jest u rzęd n ik  firm y  O et- 

k er A m tsw a lter B o lln ia n n , k tó ry n a ­

w o łu ją c d o b icia P o la k ó w k rzy cza ł: 

„ sch la g t d ie P o lla k en  to t“ ! M a m y  n a ­

d z ie ję , ż e s p o le c z e ń s iw o  p o ls k ie w y ­

s ię  z a  w s z e lk ą  c e n ę  z m u s ić  r z ą d  n a n k 'ń s k i d o  e -  

n e rg ic z n e g o  p rz e c iw s ta w ie n ia s ię J a p o n ji, k tó ra  

o d ry w a o d C h in je d n ą p ro w in c ję z a d ru g ą .

P rz y p u s z c z e n iu , ż e C h in y p o łu d n io w e s ą  

z m u sz o n e u c ie k a ć s ię d o  p re s ji w o jsk o w e j, a b y  

z m u s ić  C h in y  p ó łn o c n e  d o  e n e rg ic z n e j a k c ji a n -  

ty ja p o ń s k ie j , p rz e c z ą  n a p o z ó r u p o rc z y w e  i m a ją ­

c e w s z e lk ie s z a n s e p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , p o ­

g ło sk i , ż e r z ą d n a n k iń s k i z a w a r ł z S o w ie ta m i  

p a k t w z a je m n e j p o m o c y  w o js k o w e j n a  w y p a d e k  

w o ijn y z J a p o n ją . S p rz e c z n o ś ć ta je s t is to tn ie  

ty lk o  p o z o rn a . R z ą d  n a n k iń s k i m o ż e s ię s z y k o ­

w a ć d o  w o jn y  z J a p o n ją , a n ie z a le ż n ie  o d te g o  

r z ą d k a ta lo ń s k i m o ż e w y s y ła ć w o js k - p rz e c iw  

r z ą d o w i n a n k iń s k ie m u  w  ty c h  lu b  in n y ( c e la c h , 

w ś ró d  k tó ry c h  o s o b is te  s p ra w y  g e n e ra tó w  i m a r ­

s z a łk ó w  c h iń sk ic h  g ra ją n ie p o ś le d n ią ro lę , g d y ż  

ja k to ju ż n ie je d n o k ro tn ie s tw ie rd z o n o , C h in y  

n a w e t ( ro z d z ie lo n e i p o s ia d a ją c e  ty lk o d w a  

n ie z a le ż n e r z ą d y , n ie  .s ą w  s ta n ie ż y ć w r w e w  

n ę trz y m  p o k o ju . M o ż e m y p rz y p u sz c z a ć z d u ż ą ®  

d o z ą p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , ż e ro z p o c z y n a ją c a  

s ię  w  ty c h  d n ia c h  a k c ja  a rm ji k a ta lo ń s k ie j p rz e ­

c iw k o  w ła d z o m  n a n k iń s k im  je s t o b ja w e m  ró ż n ic y  

z a p a try w a ń  o b u  i r z ą d ó w  o d n o ś n ie d o s z y k o w a ­

n e j n a b liż s z ą lu b d a ls z ą p rz y s z ło ść w s p ó ln e j  

a k c ji o  k o m p le tn e  w y z w o le n ie  C h in . J e ż e l i m ię ­

d z y  K a ta lo n e m  i N a n k in e m  d o jd z ie  te ra z  d o  p o ­

ro z u m ie n ia , to  [p rz y p u s z c z e n ia n a s z e p rz e z te n  

f a k t z o s ta n ą c a łk o w ic ie p o tw ie rd z o n e .

R u c h y  w o js k  c h iń s k ic h  o d b y w a ją  s ię ró w n o ­

c z e ś n ie  z  w y d a rz e n ia m i p o lity c z n e m i p o z a  o b rę ­

b e m  C h in , k tó re  d o s k o n a le  p a s u ją  d o  u jm o w a n ia  

k o n f l ik tu  m ię d z y K a ta lo n e m  i N a n k in e m ja k o  

n ie s p o k o jn e j f a z y  p rz e jś c io w e j w  k o n s o lid o w a n iu  

s ię  w s p ó ln e g o  f ro n tu  n ie p o d le g ło śc io w e g o .

N a g ra n ic y rn w ie c k o -m a n d ż u rs k ie j s to i p o  

s tro n ie  s o w ie c k ie j , - rm ja  3 0 0  ty s ię c z n a  i c z e rw o ­

n i in ż y n ie ro w ie w -n o s z ą w  g o rz ą c z k o w y m  p o ś ­

p ie c h u  fo r ty f ik a c je . S o w ie ty  c z u ją  s ię  w  E u ro p ie  

z a b e z p ie c z o n e  p o  r a ty f ik o w a n iu  p a k tu  P a ry ż  —  

M o sk w a , i z w y c ię s tw ie F ro n tu [L u d o w e g o w e  

F ra n c ji ; n a n a d z w y c z a jn e j s e s j i p a r la m e n ta rn e j  

w  T o k io , o 'w a r te j d n ia 6 -g o m a ja , m in is te r  

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  d a ł w y ra z d ą ż e n iu  J a p o n ji  

d o  n a p ra w y  s to s u n k ó w  z A n g lją  i S ta n a m i Z je -  

d n o c z o n e n r , c o o z n a c z a o c z y w iśc ie c h ę ć z a p e ­

w n ie n ia  s o b ie  s w o b o d y  d z ia ła n ia  w  p lo su n k u  d o  

R o s ji : n a  te j s a m e j s e s j i u c h w a lo n o  z w ię k s z e n ie  

w y d a tk ó w  n a  lo tn ic tw o  i ib ro ń  p a n c e rn ą , a  w ię c  

n a tc c z ę ś c i s k ła d o w e a rm ji ja p o ń s k ie j , k tó re  

s ą s z c z e g ó ln ie  ;s iln e w  a rm ji p o w ie c k ie j.

J a p o n ją  i S o w ie ty  id ą  s z y b k ie m i k ro k a m i w  

s w y c h p o li ty c z n y c h  i w o jsk o w y c h  p rz y g o to w a ­

n ia c h  d o  s ta rc ia . I C h in y  s ię s z y k u ją , c h o ć p o -S  

w ie d z m y , „ p o c h iń s k u 1 4 , to z n a c z y  w ś ró d  w e w -^ W  N IE D Z IE L Ę  2 8  IV  C A Ł A ’P O L S K A  

r c ^ n y c h  n ie p o ro z a m ie ń i w a lk . W o b e c l’ 'ch|o  B  C  H  O  ©  Z I U R O C Z Y Ś C IE  

w ?  k  w e w n ę trz n y c h  w  C h in a c h  i w o b e c  s y m p to -H  

r e tó w  z b liż a ją c e j s ię w o jn y s y tu a c ja n a D a le  H S M 1 Ę I O M Ó R Z A . 
k 'm  w s c h o d z ie p rz y p o m in a łu d z ą c o  p ro c e s io r - j j

P O L A C Y  O F IA R A M I  M E T O D  B A N D Y C K IC H  W  S T . J O S E P H S - H A U S

P o  k rw a w y c h  z a jś c ia c h  z 1 2 c z e r - n ie n i o s o b n ic y , z n a n i ja k o  c z ło n k o w ie  

w c a , p o z e b ra n iu p a r i j i n ie m ie c k o - |S . A . lu b  S . S . p o p rzeb iera n i b y li w  u -  

n a ro d o w e j w S t. J o s e p h s - H a u s w  b ra n ia  cy w iln e . R ó w n ież  w  O liw ie  p o -  

G d a ń sk u , p o d c z a s k tó ry c h  p o szk o d o - b ic i zo sta li P o la cy L ew a n d o w sk i 
w a n ych  zo sta ło 6 0 o só b , za ró w n o n a - \ "____  1 ”1..^ ____ 1__

p a sto w a n y ch ja k i n a p a stn ik ó w , o d -

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i z  z a ­

w o d u  fu rm a n  i H in c z z a w o d u  s z e w c .

c ią g n ie iw  s to s u n k u  d o  te j f i rm y  n a le ­

ż y te  k o n s e k w e n c je , d o p ó k i n ie u k a że  

s ię k o m u n ik a t o zw o ln ien iu b o h a ter­
sk ieg o p ro d u cen ta za ch w a la n y ch  

p rzez tą firm ę p o lsk im  g o sp o d y n io m  

p ro szk ó w  d o  p ieczen ia .

l i  < i  ro d  o w o

z m a r le g o  w  s z p ita lu s z tu rm o w c a n a ­

ro d ó w  o -s c c ja l is ty c z n e g o  D e s k o w sk ie -

m o w y c h  w y w o ła ły  szereg  in cy d en tó w  

w zw ią zk u z n iep o zd ra w ia n iem  em ­
b lem a tó w  p a rty jn y ch  p rzez  p rzech o d ­
n ió w . Z a n o to w a n o  p rz y  te rn  s z e re g  w y ­

p a d k ó w  n a p a d ó w  n a P o la k ó w . P o ­

s z k o d o w a n i z o s ta l i m . in . o b y w a tel 
p o ls k i Z y g m u n t C h m ie lew sk i, u rz ę d ­

n ik  C e n tra l i R o ln ik ó w  w  G d a ń s k u , o -  

b y w a te l p o lsk i W o jciech O rszu la k ,

L co u K u źn ia rek , p ra c o w n ik S to c z n i  

G d a ń sk ie j, k tó ry  p o n ió sł ta k  p o w a żn e  

o b ra żen ia , iż m u sia ł b y ć o d sta w io n y  

d o  szp ita la .

N a p a stn icy , p rzy jęty m  p rzez  n a ro ­
d o w y ch so cja listó w  zw y cza jem , rzu ­
ca li s ię n a sp o k o jn y ch p o jed yń czy ch  

p rzech o d n ió w  w ięk szem i g ru p a m i, b ili  

ich p a łk a m i g u m o w em i i k a ste ta m i, 
n a stęp n ie za ś leżą cy ch  n a  z iem i k o p a -

Interwencja Komisarza Gen. R. P. w Gdańsku 
u Prezydenta Senatu

\ \  o b c e w y p a d k ó w  p o b ic ić i P o la -  

v , k tó re  z d a rz y ły  s ię  w  c ią g u  s o b o -

z w e w n ę trz n e m i ro z p ra w a m i m ię d z y  

n a ro d o w o  s o c ja lis ta m i a  o p o z y c ją  n ie ­

m ie c k ą . K o m isa rz G en era ln y R . P . 
in terw en jo w a ł u za stęp u ją ceg o  P rezy ­
d en ta S en a tu , S en a to ra S p ra w ied li-

w o śc i W ierc iń sk ieg o  —  K eisera , żą d a ­
ją c u k a ra n ia w in n y ch  i n a p ra w ien ia  

k rzy w d i szk ó d m a terja ln y ch o ra z  

g w a ra n cji b ezp ieczeń stw a  i sp o k oju  

n a  p rzy sz ło ść .

S e n a t p rz y rz e k l w y d a ć s ta n o w c z e  

z a rz ą d z e n ia  w  ty m  k ie ru n k u .

li. W  w y p a d k u C h m ie lew sk ieg o , rzu - |ccz j n a zew n ą trz .
c ił s ię n a ń id ą cy n a cze le o d d zia łu  

sz tu rm o w iec, k tó rem u p o śp ieszy li d o  

p o m o cy  in n i m a szeru ją cy w  o rd y n k u  

w  liczb ie o k o ło 1 0  o só b .

P o n a d to w z w ią z k u  z n a p a d e m  

s z tu rm ó w k i n a ro d o w o - s o c ja l is ty c z ­

n e j n a  h o te l „ R e s i“  w  O liw ie  k ilk u n a ­
stu n a ro d o w y ch so cja listó w p o b iło  

zn a jd u jąceg o s ię p rzy p a d k o w o n a u -  

licy  k o le ja rza  p o lsk ieg o B u d zica . —  

W ś ró d n a p a s tn ik ó w , w  l ic z b ie o k o ło  

1 5 - tu (G e m e in s c h a f tsg e is t! ) z n a jd o ­

w a li s ię u rz ę d n ik p o d a tk o w y  B ra n d -  

s ta tte r , k ie ro w n ik  n ie m ie c k ie j s z k o ły  

w  O liw ie  H e llw ig , ro b o in ik k a n a liz a ­

c y jn y  w  O liw ie  Z n b e . u rz ę d n ik  p o d a t ­

k o w y  R itte r , o ra z u rz ę d n ik  V e rs ic l ie -  

ru n g sa m t B u tk e re it . W s z y s c y  w y in ie -

S o w iety o trzy m a ły  

„ rew o lu cy jn ą k o n sty tu cję 4 4
Z  g ło s ó w  p ra s y  s o w ie c k ie j o p ro - tu c ji b a rd zo  s iln ie p o d k reśla n a jest  

jek cie n o w ej k o n sty tu cji so w ieck iej, ro la S ta lin a , o k tó ry m  p ra sa m ó w i w  
lu rv n ib n I rZ Ł ' n n cG riim  W cieli

T e k s i .n o w e j k o n s ty tu c j i n a d a w a n y  

b y ł w  p ią te k  p rz e z  r a d jo  w  t r z e c h  e -  

m is ja c h , r a n o , p o p o łu d n iu i w ie c z o ­

r e m .

W  k o ła c h  d o b rz e  p o in fo rm o w a n y c h  

s ą d z ą , że  g o d n o ść g ło w y  p a ń stw a , w e-

/w y n ik a , iż n o w a k o n sty tu cja b ęd zie  

w y zy sk iw a n a  ja k o p o tężn y czy n n ik  

p ro p a ga n d y n iety lk o n a w ew n ą trz .

R o b o c z a ja  M o s k w a ”  p is z e  z u p e łn ie  

w y ra ź n ie , ż e  sta lin o w sk a k o n sty tu cja  

w in n a  s ta ć  s ię p o tężn em  n a rzęd z iem  

w a lk i rew o lu cy jn ej p ro leta rja tó w  ,, o o t,
p a ń stw  k a p ita listy czn y ch , w a lk i , z m ie jd łu g  n o w ej k o n sty tu cji, p ia sto w a ć b ę-  

r z a ją c e j d o  o b a len ia  k a p ita lizm u i za - d zie p rzew o d n iczą cy  p rezy d ju m  n a j-  

p ro w a d zen ia d y k ta tu ry p ro le ta rja tu .  j w y ższej ra d y  Z . S . R . R . (W ierch o w n o -
W  o p ra c o w a n iu p ro je k tu  k o n s ty - g o  S o w ieta ).

c h a o ty c z n ie , a le s ię u rw ie  —  le c i w  d ó ł z w a r tą  

n a są  i z n ie u b ła g a n ą  ^ k o n s e k w e n c ją z n is z c z e n ia .

C z y te ln ik  ^ z a p y ta  n ie w ą tp liw ie , k ie d y  n a le ż y  

s ię s p o d z ie w a ć  s p a d n ię c ia  la w in y , k ie d y  s ię z a -  

c z n ie w o jn a  n a  D a le k im  W s c h o d z ie ? —

O d p o w ie m y  n a to  p y ta n ie n a s tę p u ją c o : J a -  

p o n ja  n ie  je s t je s z c z e  g o to w a  d o  w o jn y  z  S o w ie ­

ta m i, b ę d z ie  g o to w a  z a  2  —  3  la ta . S o w ie ty  n a -

to m ia s t s ą  d z iś n a  D a le k im  W s c h o d z ie  m ili ta rn ie  

b a rd z o s iln e , je ż e l i w ię c w o jn ę m a ją w y w o ła ć  

S o w ie ty  —  to  w o jn a je s t b lis k a . J e ż e l i z a ś J a -  

p o n ja  m a  z a c z ą ć  —  to  n a /w o jn ę  m o ż e m y  c z e k a ć  

s p o k o jn ie je s z c z e p a rę la t . N a t rw a ły  p o k ó j n a  

D a le k im  W s c h o d z ie le p ie j n ie c z e k a ć —  g d y ż  

m u s ie lib y ś m y d o c z e k a ć s ię n a jrz ó d d ru g ie j in -  

k a rn a c ji J a p o n ji i S o w ie tó w . T rz e c i n ie m ie c k i s ta te k  d o  lą d o w a n ia a e ro p la n ó w  „ O s tm a rk
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W KRAJU.

+ Komitet iiagrml> literackiłj ni. Krako­
wa uchwalił na posieAaevtiu nadać te nagro­
dę znanemn p©wieści<»pisarz«wi Janowi Wik­
torowi za powieść „Orka na agorze**. Przyzna­
na nagroda w x nosi 2.000 zt.

-f- Na górze Kadzielnia pod Kielcami, 
gdzie niedawno odkryto bogate złoża marmu­
ru o zielonkawym odcieniu, pracujący tam 
robotnicy odkryli obecnie wysoko procento­
wą żyłę ołowiu. Kierownictwo kopalni ba­
da obecnie grubość odkrytego pokładu i 
możfli w ość eksploatacji.

4- Dr Michał Mendys, dyrektor departa­
mentu szkolnictwa ogólnokształcącego w mini­
sterstwie wyznań religijnych i oświecenia pub,i 
czncgo, i dr. Juljusz Balicki, naczelnik wydziału 
programowego w temże ministerstwie, rozpoczęli 
z dniem 15-go czerwca br. urlop po którym już 
nie powrócą na za mowane dotychczas stano­
wiska.

5- Sąd Grodzki w Kępnie skazał członka 
Stronnictwa Narodowego T. Kukulę za podżega­
nie do przemytu i nielegalne posiadanie <-tnii 
nicji wojskowej na 2 miesiące i 2 tygodnie are­
sztu oraz 100 zł. grzywny. Sąd Grodzki w Ostro­
wie skazał R. Cacka |za podburzające wystą­
pienie na zebranizch Stronnictwa Narodowego 
na 8 miesięcy i tydzień aresztu i grzywnę pie­

niężną.
6- Do Wilna przybył z Litwy biskup Tebfl 

Matulanis. Biskup Malulanis zabawi w Wilnie 
kilka dni.

7- Z Rawicza donoszą, że w kilku miejsco­
wościach tego (powiatu wybuchła epidemja ty­
fusu brzusznego. Najgroźniej rozmiary epidemji 
przedstawiają się w Bartokrzewiczach, gdzie w 
ciągu 2 dni zachorowały 24 osoby i z tego 4 o- 
soby zmarły.

8- W folwarku Jerepciszki, powiatu poslaw- 
skiego wydarzył się nienotowany wypadek o tej 
porze roku. Na wyspie, znajdującej się pośrod­
ku jeziora, pasło się stado owiec. Na pasące się 
owce napęd, fwilk po przepłynięciu jeziora i 6 
owiec zadusił oraz kilka poranił.

9- Na pograniczu polsko-niemieckiem stwier 
dzono w różnych punktach poważne wzmożenie 
się przemytu drożdży prasowanych. Przemyca­
ne drożdże są przeważnie pochodzenia niemiec­
kiego. Na wzmożenie się przemytu drożdży 
wpłynęła niewątpliwie zbyt wysoka cena droż­
dży krajowych.

Z ZAGRANICY
4- Pasażerski samolot norweski, kursu­

jący na linji Bergen ■— Trcndhjem — 1 roni- 
soc rozstrzaskał się we wtorek rano z powo­
du mgły, o skały góry Lahesten, na północ- 
nem wybrzeżu fjordu Sognef. Szczątki samo­
lotu znaleziono na występie skalnym na wy­
sokości 400 m. 4 członków załogi i trzech pa­
sażerów poniosło śmierć na miejscu.

Akcja terorystyczna w Palestynie | 
trwa

JIj ROZOLIA. Minio u |>r« wadze­
nia w Palestynie kar} śmierci za za­
machy na życie i mienie, akcja tero- 
ry<1y<-zna trwa w dalszym ciągu. 
hotelu żydowskim w llailie rzucono

Stan wyjątkowy yv Jerozolimie
Policja attgie.iska w iilicticii miasta, gotowa wkroczyć każdej chwili ażeby 

tłumić nowe rozruchy.

4- Prasa donosi z Kłajpedy o skonfisko­
waniu przez policję litewską na obszarze 
kłajpedzkim S9 poilięczników, 24 niąp i atła­
sów, oraz 66 różny cli książek. M. inn. uległy 
konfiskacie wszystkie książki na temat życia 
i twórczość i kanclerza Hitlera. Prasa nie­
miecka podkreśla, iż. stanowi to dalszy ja­
skrawy takt łamania postanowień autonomji 
obszaru Kłajpedy.

5- Rząd szwedzki poda! się do dymisji. ' 
Król Gustaw powierzył przywódcy stronnic­

twa agrarnego Pehrssonowi zbadanie możliwości 
utworzenia gabineiu koncentracyjnego, oparte­
go w najszerszem tego słowa znaczeniu o par­
lament. Pehrsson podjął się tego zadania.

6- Pociąg pośpieszny Oslo — Trondhjem  
। wykoleił się we wtorek rano w okolicy 
miejscowości Burkaab-G.arli. 7 osób odniosło 
obrażenia, szkody matei jakie są bardzo duże.

7- Dwa samoloty (myśliwskie w czasie prze­
lotu z lotniska Campo Formia na lotnisko Mi- 
rafiori roztrzaskały się skutkiem mgły o skały ' 
Mons Grappa. Dwóch pH; lów zabiło się.

8- W czasie przymusowego lądowania spło­
nął w okolicach Linzu wojskowy (samolot. Z 
trzech osób dwie zmarły skutkiem poparzenia.

nadal
bomlię, która nie yyy rządziła szkody. 
Aresztowano dwóch Arabem, przy 
jednym z nich znaleziono b< mibę. —  
Ponadto położono bomby pod bramę 
jaffską w Jerozolimie, w Neszer — Ja-

Ml

WYDALENIE ROBOTNIKÓW POL­
SKICH Z HOLANDJI.

POZNAŃ. Wskutek przesilenia go­
spodarczego i stale wzrastającego (bez­
robocia w liolandji, władze holender­
skie wydalają robotników obcokra­
jowców. Lon ten spotkał sporo robo­
tników polskich, zatrudnionych w ko­
palniach.

Część tych robotników wróciła 
już do kraju jprzez Poznań. W dniach 
najbliższych spodziewany jest powrót 
dalszej partji robotników.

MUNDURY DLA KOMORNIKÓW
SĄDOWYCH.

Minister sprawiedliwości przedło­
żył termin, od którego komornicy są­
dowi obowiązani będą do noszenia 
specjalnego stroju urzędowego na dz. 
I-go października 1956 r. Komornicy, 
którzy przed tym terminem -będą po­
siadali przepisowy strój urzędowy, 
będą go mogli nosić od dn. 1-go lipca 
1956 r.

zur ki lo HaJfy i Jaffy. W szeregu 
miejscowości Arabowie ostrzeliwali 
posterunki policyjne W ypadŁów' z lu­
dźmi i nie było. Na szosie inięd«y Haifą 
a Jeninem raniono dw óch żydowskich 
szoferów samochodów' ciężarowych i 
jednego żołnierza. Pozatem doszczęt­
nie zniszz-zono około 100 dumamów  
(palestyńska miara powierzchni) ży­
dowskich sadów pomarańczowych, w 
Nathania. gdzie również doszło do 
poważnego starcia między Arabami 
chrześcijan  i nam  i i Arabami muzuł­
manami. przyczem dw ie osoby zostały 
ciężko ranne przez terorystóu arab­
skich. W osiedlu Kiriatanavim znisz­
czeniu uległ obszar 100 dwnatnów ko­
lon  j i brzóz.

| ER  ( )Z( )I . IM  A . A  ra  bo  w ie <przy- 
g<How ują na środę demonstrację. Ży­
dzi wobec Igo ewakuowali stare mia­
sto. Manifestacja ma stanowić uczcze­
nie ofiar wypadków ’ 1929 r.

* * *

Oto dobonow-y ^e^pół:

Łiirael SobśHer, lal 23; Majer Klazmaam, lat 
23; Mendel NatM łatt 25; Beriscłi Gmier, ilat 24; 
Leon Kiiiin.reich, lal 21; Nusym Pinfczouadd, L 23; 
Lejzetr Wei&sbart, lat 26; Ezriel Kałmowiciz, łat 
20; Icek Chaim Podwójny, lat 19; Frydaryika 
Grunscihlag, >lat 23; Chaim SchadhŁ, lat 25; Łe- 
ruchim Lejzer Jager, lat 23; Zygmunt Monderer, 
lat 20; Mojżesz Heller, lat 21. Samson Gro.s®band, 
lat 20; Elja&z Sohmukler, lat 23; Izrael Leon 
Boruichowlcz, lat 19; Henryk Goldberg, lat 18; 
Miriam vel Mania Glessel, lat 22; lAlbraham 
Bernfeld, ‘lat 20; Abraham Berszewicz recie 
Sturm, lat 29; Lila Lówi, lat 22; Mojżesz Bodek, 
lat 20; Blima Grosmana, lat 22. Henryk Lieb- 
gold, lat 27; Sala Kiradhbaum, Łat 23; Meiloch 
Mandelibaum, lat 22 i Abraham Diamand, lat 24.

Kółekqja ijest wyjątkowo jednolita — ■wszy­
stko młodzi żydzi i żydówki, oskarżeni w proce­
sie o smutne zajście • krakowskie. Na 45 .agita­
torów i uczestników krwawych rozruch  ów, -któ­
re w swoim czasie poruszyły opinj-ę całego kra­
ju i rozpoczęły okres niepokojów i (wstrząsów. 
— jest 28 żydów, którzy teraz ,przód sądem Rze­
czypospolitej odpowiadać będą za wrogą dla 
państwa polskiego działalność.

1 jakże wobec tego się dziwić, że antyse­
mityzm z dnia na dzień rośnie! Gdzie komuni­
sta, gdzie podżegacz i 'wywrotowiec — tam o- 
czyw iściże żyd. Antysemityzm w tern świetle zu- 
/pelriie objektywnej obserwacji wydaje się być 
najzdrowszym odruchem samoobrony społeczeń­
stwa polskiego przed rozkładową działalmością 
elementów obcych rasowo i wrogich państwu 
i porządkowi społecznemu.

HENRY BORDEAUX

r ■ ~ ZABAWA .
W MORDERSTWO

PO WIEŚĆ
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

— Dotychczas źle panią widziałem, bo sie­

działa pani przy mnie.
— Widział mnie pan przecież z boku.

— Ale niedostatecznie. Muszę się nja panią 
napatrzeć za tyle straconych miesięcy i lat.

— Straconych, powiedział pan. straconych! 

Jaka ja jestem szczęśliwa! Proszę mnie pocało- 

wtać!
— Jesl Pan > Inoją młodością i boje się ja utra­

cić, choćby tylko dotykając.
— Niech pan się odważy — mówi C laire, 

przytulając się do niego.
Iza'l^ella oczekuje pieszczoty narzeczonego, a 

ponieważ nie może się jej doczekać, przysuwa się 
tak blisko, że aż go dotyka. Nigdy jeszcze nie by­

ła dla niego tak pociągająca i nigdy jeszcze nie 

odczul, że jest do tego stopnia pod jego urokiem. 
Pochyli! się nad nią i w tym momencie zauważył 

przed sobą zmieniona twarz — przynajmniej o 

tyle, o ile mogła być zmieniona pod różem — a ra­

czej zmieniony wyraz rozszerzonych oczu ( larisse 
Villeven. która w yniknęła się obiecującym ofer-1 °rugic 
tom pana Flildena i poradom lekarskim doktora zna *1 . .
Dominam i dogoniła zakochanych. Na szczęście i Bladość. Kiedy narzeczony powraca do nie.), 
Izabella nic domyśla się niczego. Czy lo możliwe.['"ie może zapanować nad sobq. milczy więc, me 

żeby niczego sic nie domyślała? Sir Brian Daffodil j chcąc okazać zdenerwow ania, czy zmartwienia.. C. 7 .. —
nie zda  je sobie z tego sprawy, lecz ratuje sytuację 1 Zmartw ienia czy gniewu? Gniewu czy rozpaczy ? | że poszukiwać zbrodniarzy.

zachwycając się po swojemu, w bez miary egzal­

towany sposób, pięknością ..gwiazdy":
— O. niech pani popatrzy — mówi. — Pro-

mienie księżycowe tańczą z radością, padając na dziewczyny Jerzy d‘Aigues podwaja uprzejmości, 

panią. J ak dochodzą wszyscy do pałacu, gdzie zasta-
Artystka jest tak przyzwyczajona do po- j.^[świeżo przybyłych: ambasadora, pana de Maur;

chlebsiw, że naw et nie odpow iada zw olenników i konsula generalnego yyloskiego w Genewie, pana

[Ferrari; pod  prefekta z Saint - Julien, pana RieuxRuskina. Prześladowana jedną myślą, nie chce 

stracić z oczu Jerzego d’Aigucs.
— Niech ini pan objaśni tę nową grę i proszę 

mi poradzić, jak mam umrzeć — zwraca się nagle 

do Jerzego. Izabella pozćslaje w tyle z sir Bria- 

nem.
Młoda dziewczyna jest nieco zaniepokojona  

widząc, że gwiazda odosabnia się po raz drugi z jej 

narzeczonym. Wvprestowala się i nadstawiła ucha, 

jak sarna w lesie, w którym poczuła myśliwego. 

Pragnienie dowiedzenia się prawdy zaostrza jej 

zrnvsly. Jest pewna, że nawet na odległość usłyszy ’ 

cośniecoś. Pozna zaraz po tonie rozmowy.
— Nędzniku — szepcze pocichu Clarisse Yil- 

levert. — Muszę z tobą pomówić i to zaraz.
— Niemożliwe — wykręca się J.erzy d Aigues.

— Muszę Mam udawać trupa w pokoju two­

jej Izabelli. Znasz pewnie ten pokój. Przy jdziesz 

lam do mnie jnzed resztą gości.

— Nie. niemożliwe.
— Przyjdziesz, albo urządzę ci laką scenę...

— Dóbr  ze. Przyjdę.

iisjyszała tylko jedno słowo, potem 
osyć. żeby wyczuć zdradę. Opaleni- 

Sir Brian Daffodil, który nie przestaje rozmawiać 
pokrywa swenii głośnemi okrzykami jej strapie­

nie i jego pod  wojną grę. Przeczuwaj ąe irytację

i dwóch sekretarzy z poselstwa japońskiego, ma­

łych. ruchliwych i rozmawiających tylko z sobą.

I rzeba było w ielkiego zuchwalstwa ze strony 

hrabiny de Foix, żeby z myślą »o ogólnym pokoju 

pomieszać Włochów ’ z Albańczykami i Japończy­

ków ’ z Amerykanami.

Jednego tylko brakuje z zaproszonych, mia- 

now icie pana Aisery, dyrektora linji powietrznej 
Paryż-Bagdad. Sir Brian Daffodil mówi na stronie 

do zdetronizowanej pani domu:

— Bardzo żałujemy naszej gościnnej gospo­

dyni! nie jest już pani teraz u siebie w tej książę­

cej rezydencji. Mają się tu dokonać zbrodnie. To 

okropne! Ilu będzie detektywów? Widzę duże ipo- 

silki. Ale państwo oboje biorą również udział 

w zabawie?

— Ja tak, a mąż nie.

— Piotr Bussy pomagał pani w układaniu 

scenarjusza. Pani Aisery odgrywa jakąś rolę. Pan 

d’Aubre prawdopodobnie także. Mógłbym się za­
łożyć, że czarująca gwiazda, panna Villevert, jest 

przeznaczona do objęcia głównej roli. Czy jest 

jeszcze więcej aktorów?

— Pan jest bardzo ciekawy. Zaraz pan zoba­

czy. Aktorzy też niezupełnie 'znają swoje role.

Ofiary nic wiedzą, (kto je zamordował. Mogą tak-



N r. 7 0 •G  Ł  O  8 W  Ą  B R Z E S K  P S tr . 3

Zmiana stanowiska 
Wielkiej BrytaniiQPONMLKJIHGFEDCBA

Redik or polityczny Ajencji „Iskra1- podaje: 

Urzędowe zwołanie sesji nadzwyczajnej Ra­
dy Ligi Narodów na dzień 26-ly bm. oraz Zgro­
madzenia Ligi na dzień 30-ty bm. przyśpieszyło, 
jak to było do przewidzenia — proces krystali­
zowania się opinji rządu Wielkiej Brytanji na 

trudny do rozwiązania problem senkcyj prze- 

ciwwłoskich.

Jeszcze bodaj przed tygodniem na temat 

stanowiska gabinetu brytyjskiego wobec tego 

zagadnienia można było snuć tylko dociekania, 
mniej lub więcej mające cechy prawdopodobień­
stwa., Przemówienie kanclerza skarbu sir Nevil­
le Chamberlaina, wygłoszone w dniu 11-ym bm. 
w „Club 1900“ oświetla natomiast ewolucję po­
glądów oficjalnych brytyjskich na problem san­
kcji i działalności kolektywnej Ligi Narodów z 

wręcz niezwykłą wyrazistością.

Bez hipokryzji i w sposób, świadczący o 

niezmiennej trzeźwości politycznej angielskich 

mężów stanu, stwierdził sir Neville Chamber­
lain, że „PRÓBA POLITYKI ZBIOROWEGO 

BEZPIECZEŃSTWA, OPARTEJ NA SANK­
CJACH, NIE DAŁA ZAMIERZONYCH WYNI­
KÓW NIE ZDOŁAŁA ONA ANI PRZESZKO­
DZIĆ WOJNIE, ANI JEJ WSTRZYMAĆ, ANI
URATOWAĆ OFIARĘ NAPAŚCI. NIKOMU 

NIE PRZYPISUJĘ WINY TEGO NIEPOWO-
DZENIA. ZADAWALNIAM SIĘ STWIERDZE­
NIEM GO, W CELU WYCIĄGNIĘCIA ZEN 

WNIOSKÓW,*. KAMPANJI lorda Roberta Ce- 

dla za KONTYTUOWANIEM I NAWET ZAO­
STRZENIEM SSNKCYJ NIE ZAWAHAŁ SIĘ 

NAZWAĆ sir Neville Chamberlain „SZCZYTEM  

SZALEŃSTWA4-, rozwijając następnie pewne 

podstawowe zasady przyszłej reformy Ligi Na­
rodów, któraby ustrzec mqgła instytucję genew­
ską od powtórzenia się kompromitacji.

W stolicach europejskich przyjęto mowę sir 

Neville Chamberlaina z uczuciem ulgi. Wystar­
czy zapoznać się z opinjami czołowych organów 

prasy, ażeby nabrać przekonania, że zbliżanie 

się terminu zebrań genewskich w atmosferze 

niepewności na temat stanowiska Anglji i w o- 

bliczu konieczności powzięcia decyzji na temat 

kontynuowania lub zniesienia senkcyj — wywo­

ływało uczucia nieprzyjemne. Możliwość wyj­
ścia Włoch z Ligi na wypadek niezniesienia 

sankcyj była z najwyższym niepokojem komen­
towana przedewszystkiem w Paryżu i w Gene­
wie, ale — jak sądzić można z pewnych głosów 

— nie byłaby chętnie realizowana również przez 

Rzym, który stanowczo nie pragnie zaostrzenia 

swych stosunków z państwami europejskiemi, a 

z Wielką Brytanją przedewszystkiem. Paryż w 

opuszczeniu Ligi Narodów przez Włochy widział 

pierwszy krok do zbliżenia włosko niemieckiego, 
a pozatem zdawał sobie sprawę z tego, że upra­
gniony przez wszystkie rządy francuskie powrót 

Niemiec do Ligi byłby w takim wypadku o ile 

wogóle nie uniemożliwiony, to przynajmniej od-

wleczony na czas nieobliczony.

W tym stanie rzeczy, zdecydowane wypo­

wiedzenie się sir NeyiUe Chamberlaina za znie­
sieniem sakcyj przeciwłoskich zdaje się być u- 

ze wnętrznieniem tych wszystkich ukrytych prag­
nień, którym z różnych powodów nie dawano 

ujścia na zewnątrz.
Nie jest dotąd jasne, czy gabinet angielki 

zdecyduje się sam przez swego oficjalnego de­
legata postawić na Zgromadzeniu Ligi wniosek 

o zniesieniu sankcyj, czy też ograniczy się do 

poparcia takiego wniosku, zgłoszonego z innej 

strony. Wątpliwość ta ma zresztą czysto proce­
duralny, a raczej protokularny charakter. Nie 

ulega wątpliwości, że stanowisko gabinetu an­
gielskiego wobec problemu sankcyj i przyjęcie 

mowy sir Neville Chamberlaina w opinji euro­
pejskiej — może przesądzić los kolektywnego 

wystąpienia Ligi Narodów.

K O M U N IŚ C I  N IS Z C Z Ą  O B R A Z  
M A T K I B O S K IE J

N a  o d c z y c ie  ż y d a  Ż a b o ty ń s k ie g o  w  

W a rsz a w ie , g ru p a  k o m u n is tó iw  w y w o ­

ła ła  a w a n tu rę , k tó ra  p rz e n io s ła  s ię  n a ­

s tę p n ie n a u l. B ie la ń sk ą , g d z ie d o s z ło  

d o  b ó jk i . W  c z a s ie  te j b ó jk i w y rw a ­

n o  p rz e c h o d z ą c e j w ó w c z a s  u lic ą  M a r-  

r j i K le n ie w sk ie j o b ra z  M a tk i B o s k ie j ,  

k tó ry  z n is z c z o n o . P o lic ja  a re s z to w a ła  

t rz e c h k o m u n is tó w , z k tó ry c h je d e n  

w  c z a s ie  b ó jk i p o  o d c z y c ie  z o s ta ł ra n -  

n y -  .
—  C z y to  n ie z n a m ie n n e , ż e k o ­

m u n iś c i z ta k ą n ie n a w iś c ią o d n o s z ą  

s ię  d o  re l ig ji i n a s z y c h  ś w ię to ś c i  ? C z y  

to  n ie  d o w ó d , ż e k o m u n iś c i m a s y  ro ­

b o tn ic z e o rg a n iz u ją p o to ty lk o , b y  

ro z p ra w ić  s ię  z  re l ig ją i z n is z c z y ć  p o d ­

s ta w y , n a k tó ry c h  o p ie ra s ię ś w ia t  

k a to lic k i  ?

Strfęio Kofzcr
M o rz e , k tó re  o d  z a ra n ia  n a s z y c h  d z ie jó w  o b m y w a ło b rz e g i z ie m  p o ls k o -s ło w ia ń sk ie h ,  

w o p a rc iu o w  u p o m n ie n ia d a le k ie j p rz e s z ło ś c i , m y ś l n a s z ą i w o lę k u p rz y s z ło ś c i k ie ro ­

w a ć m u s i. R a d o s n e d z ie ń ( b c h o d ii —  d o n o w y c h  z a m ie rz e ń , z a d a ń i o b o w ią z k ó w m o ­

b il iz o w a ć m u s i s e rc a i u m y ś le P o la k ó w . W  o p a rc iu o d o ś w ia d c z e n ia z a m ie rz c h łe j p rz e ­

s z ło ś c i . c z e rp ią c w ia rę z d o ro b k u o s ta tn ic h  l« * t n a d m o rz e m  i n a m o rz u , w p rz y s z ło ś ć  

p a trz e ć n a m  n a le ż y . Z a g a d n ie n ie m  p rz y s z ło ś c i w  p o ję c iu L ig i M o rs k ie j i K o lo n ja ln e j ,  

je s t u b e z p ie c z e n ie b rz e g u m o rs k ie g o , z a b e z p ie c z e n ie w o ln o ś c i p ra c y p o ls k ie j n a m o rz u .  

I b e z p ie c z y ć g ra n ic e m o rs k ie c z c lą d o w e , s ta ć n a s tra ż y t ra k ta tó w  i p a k tó w  m o ż e ty lk o  

s i ła —  w ła s n a s i ła . P o ls k a s i ła z b ro jn a n a B a łtę  k u . s i ła o b ro n j m o rz a , o to z a w o ła n ie ,  

k tó re ro z p o w s z e c h n ia ć m u s i te g o ro c z n e „ ś w ię to  M o rz a " . Z a m ilk ł w p ra w d z ie h u ra g a n o w y  

o g ie ń w ro g ie j p ro p a g a n d y , z a ła m a ła s ię a k c ja ja w n ie s k ie ro w a n a p rz e c iw p o ls k ie m u  

s ta n o w i p o s ia d a n ia n a d B a łty k ie m , a le d z ie ń  i n o c ro s n ą  s i ły z b ro jn e  n a m o rz u B a łty c -  

k ie m . w  s z c z e g ó ln o ś c i ro ś n ie ic h m ło d e p o k o le n ie , w y c h o w y w a n e n a z d o b y w c ó w .  

D o ty c h c z a s o w e  ś w ię ta  M o rz a d a ły  w y ra z  je d n o m y ś ln e j p o s ta w y c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a  

w  o b ro n ie p ra w  P o ls k i d o m o rz a . N a jle p s z ą  o b ro n ę ty c h p ra w  z a b e z p ie c z y t rw a le w ła ­

s n a s i ła . W y s iłk ie m  s p o łe c z n y m , z b ió rk ą n a I u n d u s z O b ro n y M o rs k ie j, c z y n e m  s tw ie r ­

d z ić te ra z  n a le ż y  w o lę u ja w n io n ą w  d z ie s ią tk a c h  ty s ię c y  d o ty c h c z a s o w y c h  re z o lu c y j. I e -  

g o re c z n y d z ie ń ś w ię ta M o rz a m u s i b y ć ty m  d n ie m , w k tó ry m  F u n d u s z . O b o n y M o rs k ie j  

d o trz e d o w s z y s tk ic h z a k ą tk ó w  z ie m i p o ls k ie j d o  w s z y s tk ic h o s ie d li , d o  k a ż d e g o  d o m u .

Z n a c z k i F . O . M . m a ją b y ć  ś w ia d e c tw e m  c z y n n e g o u d z ia łu n a s w s z y s tk ic h w  ra d o s -  

n e m  ś w ię c ie , p ie n ią d z e w p ła c o n e z a n ie . lu b  w rz u c o n e d o p u s z e k g ro s z e m o f ia rn y m ,  

s k ła d a n y m  p rz e z w s z y s tk ic h . S iła R z e c z y p o s p o li te j n a m o rz u ! —  B e z p ie c z e ń s tw o p o l ­

s k ie j g ra n ic y m o rs k ie j! —  O to h a s ła p rz e w o d n ie te g o ro c z n e g o  ś w ię ta M o rz a .

N a te re n ie m ia s ta W ą b rz e ź n a z in ic ja ty w y  L ig i M o rs k ie j i K o lo n ja ln e j z o rg a n iz o w a ­

n y  z o s ta ł K o m ite t ś w ię ta M o rz a , k tó ry  z g o rą c e m  a p e le m  z w ra c a s ię d o s p o łe c z e ń s tw a ,  

a b y  w z ię ło  c z y n n y  u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c ia c h  ś w ię ta M o rz a , a b y n ie s k ą p iło d a tk ó w n a  

ta k  d o n io s ły  c e l .

P R O G R A M  O B C H O D U  Ś W IĘ T A  M O R Z A :

D z ie ń  2 8 c z e rw c a 1 9 '5 6 r . (n ie d z ie la )

g o d z . 8 .0 0 — 1 2 .0 0 z b ió rk a u lic z n a n a F . O . M .

g o d z . 1 1 ,5 0 z b ió rk a to w a rz y s tw  i o rg a n iz a c y j n a ry n k u

g o d z . 1 1 .4 5 z g ro m a d z e n ie p u b lic z n e / p rz e m ó w ie n ie m . P i z g ro m a d z e n iu  p o c h o d p ro ­

p a g a n d o w y o rg a n iz a c y j i to w a rz y s tw  u lic a m i m ia s ta .

g o d z . 1 4 .0 0 z a w o d y  w  k o s z y k ó w k ę i s ia tk ó w k ę n a  b o is k u P . M . i W . 1‘ .

g o d z . 1 6 ,0 0 K o n c e r t w  o g ro d z ie p . 1  w a rd o w s k ie g o .

g o d z . 2 0 ,5 0 W IA N K I: 1 ) W y s tę p y  o rk ie s try , 2 ) W y s tę p y  c h ó ru . 5 ) W y s tę p y ta n e c z n e  

p rz y  o g n is k u , 4 ) P rz e m ó w ie n ie , 5 ) K o ro w ó d ło d z i . 6 ) P re m jo w a m ie ło d z i.  

7 ) W rę c z a n ie n a g ró d .

D z ie ń 2 9 c z e rw c a 1 9 5 6 r . ( ś w ię to P io tra i P a w ła )

g o d z . 1 4 .0 0 z a w o d y p lw a c k ie —  p rz y ła z ie n k a c h m ie js k ic h . —  Z g ło s z e n ia !o z a w o ­

d ó w  p ły w a c k ic h p rz y jm u je  K o m e n d a P . W . i W . F . (S ta ro s tw o P o w ia t .)

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  Ś W IĘ T A  M O R Z A

K a z im ie rz B a lc e rs k i , p re z e s Z w ią z k u O fic e ró w  R e iz e rw y : /b . B o ja rs k i , p re z e s „ S o k o ła : 

B u c h w a ld , d y ry g e n t „ L u tn i* * ; J . B u la n d a , d y re k to r g im n a z ju m : A . C a n d e r , c e c h m is trz ;  

S t. C h w ia łk o w s k i, p re z e s B ra c tw a S trz e le c k ie g o : A . (  h w ie ć k o , a - . 'w o k a t; J . C ie s z y ń s k i,  

n a c z . s ą d u : C z e rn ia k , re n d a n t K . K . ( ) .: C z y s z y ń s k i, k o m . h u fc a  h a rc e rz y : G a s z y ń s k i ju n .,  

p re z e s G . K . W . „ V a m b re is ia “ ; K s . G rz e c h o w s k i; J . H o ffm a n n , p re z e s „ P o g o n i* * ; M . J e ­

z ie rs k i , p re z e s K o rp o ra c ji K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h ; K a lk s te in o w a , p re z e sk a P . W . K .:  

Z . K a lk s te in , s ta ro s ta p o w ia to w y ; S t. K a u c z . k ie r , s z k o ły  : K u ż a j, a d w o k a t; J . L e w a n d o w ­

s k i , n a u c z y c ie l: D r L e s z k o w s k i; J . N a łę c z , p re z e s K . P . I I .: D r I I . O s tro w s k i, n o ta r ju s z :  

D r J . P io tro w s k i: D r E . P o d la s z e w s k i; P o d g ó rs k i, k o m . K . K . O . p o w .; J . R e c , p re z e s  

P o d o f ic . B e z .: K p t. S z a le c k i, k o m . p o w . p w . i w f.; T . S k rz y p c z a k , p re z e s Z w . In w a lid ó w  

W o j.: J . S z c z a k o w a , p re z e s k a R o d z in y R e z e rw is tó w : B . S z c z u k a , w y d a w c a „ G ło su  W ą ­

b rz e s k ie g o * * : A lf . S z c z u k a , p re z e s p la c . P o w sta ń c ó w  i W o j. O . K . A  I I I .: S z m y tk o w s k i,  

k o m iis a rz P . P .; Z . S z u s t , re je n t: W a lig ó ra , p re z e s p o w ia to w y  Z . S .; K . W ie trz y ń s k i, p re ­

z e s „ S o k o ła * * : J . W ila m o w s k i, p re z e s p o w ia to w y Z . R .: W itc z a k , n a c z e ln ik  U rz ę d u  S k a r ­

b o w e g o : W iś n ie w s k i, n a c z e ln ik U rz ę d u P o c z to w e g o : D r W o ź n ie w s k i. le k a rz p o w ia t iw y :  

K s . p ro b . F . Z a re m b a : H . ż u ra ls k a , p re z e s k a T . C . L .: Ż y n d a , n a c z e ln ik  S tra ż y  P o ż a rn e j .

Mi gMi m iiMi
Ż y d o w s k i „ N o w y  D z ie n n ik 4 4 p o d a -]  

je  w ia d o m o ś ć  z  S o s n o w c a  o  d e f ila d z ie ,  ।  

ja k a  o d b y ła  s ię  w  c z a s ie  u ro c z y s to śc i  

C z e rw o n e g o K rz y ż a . D z ie n n ik  p is z e :
„ W  ra m a c h ty c h u ro c z y s to ś c i p rz e w i ­

d z ia n a b y ła d e f ila d a p rz e z m ia s to . Z a p ro  

s z e n ia d o w z ię c ia u d z ia łu  w  d e f ila d z ie o -  

t rz y m a ły ż y d o w s ik ie o rg a iM iz a c ije s p o r to w e  

M a k k a b i i B e ta r . N ie z a le iź n ie o d te g o , k o ­

m e n d a n t P W . i W F . w  S o s n o w c u  —  w  c z a ­

s ie t re n in g u  le ik k o a tle ty c z n e g o  z a w o d n ik ó w  

M a k k a b i n a  s ta d jo n ie  m ie js k im  —  u p o m n .a ł  

ic h  u s tn ie , ż e  p o w in n i b ra ć  g re m ja ln y  u d z ia ł  

w  te j d e fila d z ie .

C z ło n k . M a k k a b i i B e ta ru z g ło s il i s ię

w y s to s e w a ł ró w n ie ż p ro te s t d o k o m e n d y ,  

d o m a g a ją c s ię s a ty s fa k c ji d la k lu b ó w  ź y -  

d o w s lk ic h " .

I ry ta c ja  ż y d o w sk a  je s t z ro z u m ia ła ,  

mendę przestała grać i odbierający defiladę ' A le  d o  w ie lu rz e c z y  W P o ls c e Ż y d z i  

pułkownik przestał salutować. Z a c h o w a n ie b ę d ą  s ię  m u s ie li je s z c z e  p rz y z w y c z a ić .

l ic z n d ie  d o  d e f ila d y , w  k tó re j b ra li te ż  u d z ia ł .  

Gdy hufce żydowskich drużyn zbliżały się 

do miejsca, w którem przedstawiciele władz 

odbierali defiladę, orkiestra jakby na ko-

Z A  N IE L E G A L N Ą  Z B IÓ R K Ę  N A  Ż Y - le ń s k ie j ż y d o w s k ie j g m in ie  w y z n a n io ­

w e j.

W iln o . R e d . o d p o w ie d z ia ln y ż y - F A Ł S Z Y W E  W IA D O M O Ś C I D Z IE N ­

N IK A  G D A Ń S K IE G O  O  Z A J Ś C IA C H  

W  G D Y N I.

re s z tu  z a  p ro w a d z e n ie z b ió rk i w  s w e m  i G D Y N IA . J a k  ju ż  d o n o s il iśm y , —  
1  - 1 i • - i i ' i • r> .. . i i_ _ _ :_ _ _

D Ó W  M IŃ S K IC H .

d o w s k ie j g a z e ty  „ W iln e r lo g “ , z o s ta ł  

u k a ra n y p rz e z s ta ro s tw o g ro d z k ie  

g rz y w n ą  5 0  z ł . z z a m ia n ą  n a  1 0  d n i a - ( 
re s z tu  z a  p ro w a d z e n ie z b ió rk i w  s w e m  i 

p iś m ie  n a  c e le  p o m o c y  ż y d o m  p o s z k o - jd z ie n n ik  g d a ń s k i „ D e r D a n z ig e r M o r ­

d o w a n y m  w  c z a s ie o s ta tn ic h w y p a d - p o s te n " , o p is u ją c y  s tra jk  ro b o tn ik ó w

I k ó w  w  M iń s k u  M a z o w ie c k im .  !b u d o w la n y c h w  G d y n i o ra z w y n ik łe

Z e b ra n e  p rz e z re d a k c ję p ie n ią d z e  j w  z w ią z k u  z te in  z a jś c ia , k tó re  p o c ią -  

jz o s ta ły  p rz e z  s ta ro s tw o  p rz e k a z a n e  w i- g n ę ły  z a  s o b ą  ś m ie rć  je d n e g o  z  d e m o n -

, VFZj  1 C 1  1 1 1  l IN . g ^ lrc iŁ I  o  IN . 1 .9I_ZV/JL IZ U llL l^ V l v O l 
p a d - ' p o s te n " , o p is u ją c y  s tra jk  ro b o tn ik ó w

W  B R U S A C H  G W A R N O .

( l io ć to  ju ż  s p o ro  w o d y u p ły  n ę ło  

i o d  te g o  c z a s u , c a łe  m ia s to  w c ią ż je s z -  

I c z e ty  lk o  o te n t m ó w  i . . .

1 n ic  d z iw n e g o , b o  c h o ć  n ig d z ie  s ię  

n ie p rz e le w a , to je d n a k w m u łe m  

j m ie śc ie  n a jtru d n ie j o  w ię ik s z e p ie n ią ­

d z e . (> d \ z a te m  k tlk s ię z d a rz y ło , ż e  

d o B ru s n a p ł\n ę ło  o d ra z u  s to  ty s ię c y  

i z ło ty  c h s e n sa c ja b y ła o lb rz y m ia . 

K o m e n ta rz o m  i d o m y s ło m , c o  s z c z ę ś ­

l iw i w y b ra ń c y fo r tu n y z ro b ią z w y -  

I g ra n e m i w u b ie g łe m c ią g u ię n i  u  

c z w a rte j k la sy , L o te rj i P a ń s tlw o w e j  

p ie n ię d z m i —  n ie  b y  ło k o ń c a .

N a  fo to g ra fj i w id z im y  w ła ś n ie  p o ­

s ia d a c z a je d n e j ć w ia r tk i lo s u N r.  

1 9 2 5 5 S , n a k tó ry p a d la w y g ra n a , p .  
J a n a K ie d ro w s k ie g o , w ła śc ic ie la s k le  

p u k o lo n ja ln e g o w B ru s a c h k o lo  

C h o  j n ic .

W la k ie m  s a m e m  s z c z ę ś liw e m  p o ­

ło ż e n iu z n a le ź ć s ię m o ż e k a ż d y , k io  

p o s ia d a  lo s lo te ry jn y . I rz e b a  s ię  w ię c  

z a o p a trz y ć w e n m o ż liw ie  n a jp rę d z e j ,  

g d y ż  c ią g n ie n ie  p ie itw  s z e j k la s y  t rz y ­

d z ie s te j s z ó s te j L o te r j i P a ń s tw o w e j  

ro z p o c z y n a  s ię  ju ż  1 S  b . m .

s tra n tó w , w y o lb rz y m ił l ic z b ę  z a b ity c h  

d o 1 4 - tu  o s ó b .
Z a  p o d a n ie  te j fa łsz y w e j w ia d o m o ­

ś c i d z ie n n ik  te n z o s ta ł s k o n f isk o w a n y  

i ja k  s ię d o w ia d u je m y z m ia ro d a j ­

n y c h  ź ró d e ł, p is m u  te m u  z a g ra ż a  o d e ­

b ra n ie  d e b itu  tw P o ls c e .

s ię o f ic ja ln y c h  c z y n n ik ó w  d a ło a s u m p t d o  

ż y d o ż e rc z y c h  o k rz y k ó w  i g w iz d ó w  g a w ie d z i.  

N a z g ro m a d z o n y c h ż y d a c h in c y d e n t te n  

z ro b ił p rz y g n ę b ia ją c e w ra ż e n ie " .

„ N o w y D z ie n n ik " z a m ie sz c z a  te ż  

n a s tę p u ją c ą  d a ls z ą  w ia d o m o ść :
„ O n e g d a j u d a li s ię  d o  k o m e n d a n ta  P W .  

i W F . w  S o s n o w c u  p rz e d s ta w ic ie le k lu b ó w  

M a k k a b i i N o rd ija , k tó rz y p rz e d ło ż y li pi­
semny protest przeciwko obrazie sztanda­
rów żydowskich i gorszącemu zajściu. Ko­
mendant PW. oświadczył na to, że jest to od 

powiedź na zajścia w Mińsku Mazowieckim.
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , c z ło n e k  M ie js k ie ­

g o K o m ite tu P W . i W F . d r T ro p a u e r (ż y d )

N A D W Y Ż K A  W Y W O Z U  N A D  
P R Z Y W O Z E M .

W A R S Z A W A . W e d łu g  ty m c z a s o ­

w y c h  o b lic z e ń  G łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ­

ty s ty c z n e g o  b ila n s h a n d lu z a g ra n ic z ­

n e g o  R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j i w o l ­

n e g o  m ia s ta  G d a ń s k a  w  m a ju  b r . p rz e ­

d s ta w  ia l s ię n a s tę p u ją c o : p rz y w ie z io ­

n o to w a ró w  n a o g ó ln ą s u m ę S I m il.  

1 3 7 ty s ię c y z ło ty c h , w y w ie z io n o  z a ś  

z a 8 5 m iljo n ó w  1 8 5 ty s ią c e z ło ty c h , 

z a te m  s a ld o  w  m a ju  w y n o s i 4  m il  jo n y  

z ło ty c h . W  p o ró w n a n iu z k w  ie tn ie m  

b r . w y w ó z s p a d ł o 1 m il  jo n  3 4 5 z l . a  

p rz y w ó z z m n ie js z y ł s ię o 2 m iljo n y  

4 1 9  ty s ię c y  z ło ty c h .

N IE  W O L N O  S Z E R Z Y Ć  N IE P O K O J U

K O N IN . S ą d  G ro d z k i w K o n in ie  

ro z p a try w a ł s p ra w ę k a rn ą  A n to n ie g o  

C z e rn ik a  z  Ł o d z i  w  ic e p re z e sa  z a rz ą d u  

o k rę g o w e g o  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  

o s k a rż o n e g o  o  p u b lic z n e  ro z p o w s z e c h ­

n ia n ie  n a  z e b ra n ia c h  c z ło n k ó w  S tro n ­

n ic tw a  N a ro d o w e g o  w ia d o m o ś c i, m o ­

g ą c y c h w y w o ła ć n ie p o k ó j p u b lic z n y .  

S ą d  p o  ro z p a trz e n iu s p ra w y o g ło s ił  

w  y ro k , s k a z u ją c y  A n to n ie g o  C z e rn ia ­

k a  n a  t rz y  m ie s ią c e  w ię z ie n ia  i 1 0 0  z ł .  

g rz y w n y  i o p ła ty  s ą d o w e . W y k o n a n ie  

k a ry  —  z a w ie sz o n o C z e rn ia k o w i z e  

w z g lę d u  n a  je g o  p o d e s z ły  w ie k .

IN S P E K C J E  P A N A  P R E M J E R A .

W A R S Z A W A . D n ia 1 6 b .m . w g o ­

d z in a c h ra n n y c h p . p rc m je r S la w o j-  

S k la d k o w s k i p rz e p ro w a d z ił in s p e k c ję  

b iu r S ta ro s tw a , U rz ę d u  S k a rb o w e g o ,  

K a s y S k a rb o w e j i U rz ę d u P o c z to w e ­

g o w  W ę g ro w ie w T w o j. lu b e lsk im . —  

N a s tę p n ie p . p re m jc r o d b y ł k o n fe ­

re n c ję z m ie jsc o w y m  s ta ro s tą , k tó ry  

p o in fo rm o w a ł p . p re m je ra o s y tu a c ji  

g o s p o d a rc z e j w p o w ie c ie i p ro w a d z o ­

n y c h  ro b o ta c h .

W  d a lsz e j p o d ró ż y in s p e k c y jn e j p .  

p re m je r z a trz y m a ł s ię w u rz ę d z ie  

g m in n y m  w  G rę b k o w ie  p o w . W ę g ró w  

in te re s u  ją c  s ię  b u d ż e te m  i ż y c ie m  g m i ­

n y . a n a s tę p n ie w  M iń sk u M a z o w ie c ­

k im . g d z ie o d b y ł k o n fe re n c je z e s ta ­

ro s tą .
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Katastrofa w górach Zaginęła awjonetka
Z A K O P A N E . W  p o n ie d z ia łe k 1 5 -g o i ' b ra li s ię p o  p rz y b y c iu d o  M o rsk ie g o  

b m . o  g o d z . 1 9 ,1 5  z a w ia d o m io n o  z  M o r- ! O k a  z  Z a k o p a n e g o b e z p o ś re d n io n a R W D . 8  p ilo to w a n a p rz e z P a c io rk o w  -  

s k ie g o  O k a w  

t r z a ń s k ie o c h o tn ic z e p o g o to w ie r a ­

tu n k o w e . ż e n a R y s a c h z a s z ła ja k a ś  

k a ta s tro fa , g d y ż s ły c h a ć  s ta m tą d  w o ­

ła n ie o r a tu n e k . —  B e z z w ło c z n ie p o  

a la rm ie  u d a ła  s ię  n a  m ie jsc e  w y p a d k u  

e k s p e d y c ja  ta t rz a ń s k ie g o  o c h o tn ic z e g o  

p o g o to w ia r a tu n k o w e g o , k tó ra o k o ło  

g o d z . 2 4 -e j d o ta r ła n a m ie jsc e  w y p a d ­

k u i z n a la z ła w z y w a ją c ą r a tu n k u w  

s ta n ie  s i ln e g o  w y c z e rp a n ia  tu ry s tk ę  p .  

H ild ę U rb a n k e z B ie lsk a , a o  k d k a -  

n a ś c ie  m e tró w ' o d  n ie j p o w y ż e j w  ż le ­

b ie R y s ó w z w ło k i je j to w a rz y s z a

W IL N O . — Z a g in io n a  a w jo n e tk a K . O . P ., k tó re  w s z c z ę ły  p o s z u k iw a n ia

T a tra c h tu te js z e  ta - ! R y s y i w y b ra li d ro g ę n ie b e z p ie c z n ą ,  

p ro w a d z ą c ą  s tro m y m  ż le b e m . P o  ja ­

k im ś  c z a s ie  p . U rb a n k e  u c z u la  s ię  z m ę ­

c z o n a w o b e c c z e g o to w a rz y sz je j p o ­

p ro s i ł ją a b y  p o z o s ta ła n a m ie js c u i  

o c z e k iw a ła  je g o  p o w ro tu , p o c z e m  z a ­

c z ą ł s ię p ią ć ż le b e m  d a le j w  g ó rę . —  

W  p e w n e m  m ie js c u  z b o c z y ł z e ż le b u  

i z n ik n ą ł z o c z u s w e j to w a rz y s z k i . —  

O k o ło  g o d z . 1 7 -e j p . U rb a n k e z a u w a ­

ż y ła , ż e  z g ó ry  to c z y 7 s ię —  ja k  je j s ię  

w  p ie rw s z e j c h w il i z d a w a ło  —  w 7 tu ­

m a n ie  k u rz a w y  ś n ie ż n e j , ja k iś  g ła z . —  

g d y  je d n a k  d o m n ie m a n y  g ła z  z a tr z y ­

m a ł s ię  o  ja k ie ś  4 0  m . p o n a d  n ią , s p o ­

s trz e g ła z p rz e ra ż e n ie m , ż e to  je j to ­

w a rz y s z . P o b ie g ła  k u  n ie m u  i s tw ie r ­

d z i ła . ż e  u le g ł o n  ś m ie r te ln y m  o b ra ż e ­

n io m .

d o  Z a k o p a n e g o .

W e d łu g r e la c j i p . U rb a n k e k a ta -

O b o je tu ry ś c i o k o ło  g o d z . 1 4 - te j w y -J

Tajna oiganiiada wywrotowa „ZEW”

s k ię g o i A b ra m s k ie g o z A e ro k lu b u  

W a rsz a w sk ie g o , k tó ra ja k  w ia d o m o ,  

b ra ła  u d z ia ł w  t r z e c im  lo c ie  o k rę ż n y m  

p ó łn o c n o  - w  s c h o d n ie j P o ls k i , d o  w  ie -  

i o z o ra  d n ia 1 6 b m . n ie z o s ta ła  z n a -  

le z io n a .  tó r

P o  r a z o s ta tn i w id z ia n o  a w jo n e tk ę  

w d n iu 1 4 c z e rw c a w  N o w o g ró d k u , 

le c ą c ą w  k ie ru n k u  n a s tę p n e g o p u n k tu  

k o n tro ln e g o B a ra n o w ic e , je d n a k n a  

ty m  p u n k c ie , a n i n a  p u n k ta c h  k o n tro l ­

n y c h  n ie  b y ła  w  id z ia n a . Z a la rm o w  a -  

!n e z o s ta ły 7 p o s te ru n k i p o lic j i p a ń s tw o ­

w e j n a  te r e n ie w o je w ó d z tw  w ile ń s k ie ­

g o , n o w 'o g ro d z k ie g o . p o lsk ie g o  i b ia ło ­

s to c k ie g o  o ra z p o g ra n ic z n e p la c ó w k i

M  y s ła n e n a p o s z u k iw  a n ie a e ro p la n y  

o d b y ły lo ty w  o k o lic y t r a sy lo tu  

o k rę ż n e g o le c z ró w n ie ż 'b e z r e z u l ta -
tu .

I a k t z a g in ię c ia s a m o lo tu i p a tu -  

d n io w y c h b e z p ło d n y c h p o s z u k iw a ń  

w y w o ła ł d u ż e w ra ż e n ie w  W iln ie . —

ja k a  p a n o w a ła  p o d c z a s  lo tu  o k rę ż n e g o  

n a  t r a s ie , a w jo n e tk a  p ilo to w a n a p rz e z  

P a c io rk ó w s k ie g o z m y li ła k ie ru n e k  i 

p rz y m u s o w o lą d o w a ła n a te re n ie  

Z S R R . I r z e b a je d n a k  z a z n a c z y ć , ż e  

d o w  ie c z o ra d n ia 1 6 . 6  z Z S R R , ró w  ­

n ie ż  n ie n a d e sz ła ż a d n a w ia d o m o ść  

o  z a g in io n e j a w jo n c tc e .RQPONMLKJIHGFEDCBA

W YBUCH M INY M ORSKIEJ
T A Ł  IN . W  c z a s ie  ro z ła d o w y w a n ia  

m in y  m o rs k ie j w  la b o ra to r ju m  a m u -1  

n ic y jn e m  n a s tą p i ł w y b u c h , s k u tk ie m  

k tó re g o  b u d y n e k  la b o ra to r ju m o ra z  
s ą s ia d u ją c e  z  n im  m a g a z y n y  w y le c ia ­

ły  w  p o w ie trz e .  L ic z b a  z a b i ty c h  w ś ró d  

k tó ry c h  p rz e w a ż a ją  o f ic e ro w ie  r e z e r ­

w y  n ie  je s t d o ty c h c z a s u s ta lo n a , p rz e -  

w  y ż s z a je d n a k 2 5 o s ó b . 2 2 c ię ż k o i 

lż e j r a n n y c h  p rz e w  ie z io n o  d o  s z p i ta la

m ie s ię c y  w ię z ie n ia . 5 0 0  z ł . g rz y w n y  i  

o p ła c e n ie  k o s z tó w  s ą d o w y c h .

d e le g a t

c z e s k i z K a to w ic .

L E S Z N O . D n ia  1 5 c z e rw c a b . r . w  gu granatów różnym członkom Str. 
L e sz n ie  p rz e d  w y d z ia łe m  z a m ie js c o - Nar., słowem do wszystkiego, co za- 

w y m  p o z n a ń sk ie g o  S ą d u O k rę g o w e - rzuca mu akt oskarżenia, 
g o  ro z p o c z ą ł s ię proces przeciwko 49 N a s tę p n ie  z e z n a je  o s k . Antoni Du- ' . r i + * •

।  H • z Kt i i • ' i • 1 i . i i O  s i le w y b u c h u  ś w ia d c z y  la k t, z e  wczłonkom Stronnictwa Narodowego, | dzinski, ro b o tn ik ro ln y . D u d z in sk t • ' . । ।  2 i • ।

o s k a rż o n y c h o b e z p ra w n e  z a ło ż e n ie  

na terenie powiatu kościańskiego i 
zwoływanie zebrań organizacji pod  

nazwą „Zew“ i o wykonanie szeregu  

zamachów' bombowych w miesiącach  

lu ty m  i m a rc u  b r . n a  te r e n ie  te g o ż  p o ­

w ia tu .

Ś w ia d k ó w  o d w o d o w y c h  p o w o ła n o  

1 5 , d o w o d o w y c h 1 0 . P o  s p ra w d z e n iu  

p e r sc n a l jo w r o s k a rż o n y c h t ru b u n a ł  

p rz y s tą p i ł d o  o d c z y ty w a n ia  a k tu  o s ­

k a rż e n ia .

S k o le i ro z p o c z ę ło s ię  przesłuchiwa­
n ie  o s k a rż o n y c h . P ie rw s z y z e z n a je  

główny oskarżony W ałkowski. Oskar­
ż o n y  d o  z a ło ż e n ia  „ Z e w u “ n ie p rz y ­

z n a j  e  s ię . T w ie rd z i , iż  był jedynie re­
ferentem  organizacji na pow. kościań­
ski z ramienia Str. Nar. Przyznaje się  

n a to m ia s t d o  z w o ła n ia o d p ra w y  k ie -  

ro w n ik w r e jo n o w y c h  w  K rz y w in iu  

w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  g ru d n ia , n a  k tó -  

rem odebrał od zebranych przysięgę 

na wierność Stronnictwu Narodowe­
m u . P o  o d e b ra n iu  p rz y s ię g i W a łk o w ­

s k i w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó re m  

m . in . p o w ie d z ia ł ,  ż e  kto posiada broń | 
ten powinien ją schować, a spis tej I 
b ro n i d o s ta rc z y ć  je m u . P rz y  p o d a w a ­

n iu  s p is ó w  m ia n o  o p e ro w a ć  s z y fra m i,  

m ia n o w ic ie  k a ra b in m ia n o z n a c z y ć  

l ic z b ą  1 , r e w o lw e r  2  i tp .

W a łk o w s k i n ie  p rz y z n a je  s ię , ja k o ­

b y  z b ie ra ł s k ła d k i n a  z a k u p  a m u n ic j i  

łu b  b ro n i , a je d y n ie ty  lk o  na zakup  

materjałów  opatrunkowych.
N a  p y ta n ie  s ę d z ie g o  o s k a rż o n y  o d ­

p o w ia d a , ż e m a te r ja ły o p a tru n k o w e  

p o trz e b n e  b y ły  w  r a z ie n a g łe g o  w y ­

p a d k u , a le n ie u m ie d o k ła d n ie  o k re ­

ś l ić , ja k ie g o . W a łk o w s k i p rz y z n a je  

się, że odebrał od osk. Łuczaka 2 l>om- 

b y , k tó re  w rę c z y " ! s k o le i o s k . D u d z iń ­

s k ie m u . B o m b y te b y ły 7 z ro b io n e z  

„ b u k s z y “ ( f a c h o w a n a z w a ru r ż e la z ­

n y c h  d o  w y ro b u  k ó ł i tp .) W a łk o w s k i  

o ś w  ia d c z a , ż e  b o m b y te m ia ły 7 b y ć  

r z u c a n e  je d y n ie  n a  p o s tr a c h  i to  s p e c ­

ja ln ie n a z e b ra n ia c h  n ie m ie c k ic h . —  

N a s tę p n ie  p rz y z n a je  s ię  d o  s p o tk a n ia , 

w  K o ś c ia n ie  z  2  n ie z n a n y m i  o s o b n ik a ­

m i, k tó rz y 7 o k a z a l i m u  le g i ty m a c ję  O .  

N . R . i o n i to  m ie li g o n a m a w ia ć d o  

złożenia specjalnej przysięgi na wier­
ność O. N. R. Dalej oskarżony przyz- ।  
naje się, że polecił rzucić bombę do < 
domu Schindlera, je d n a k s p ra w a ta  

m ia ła  p o d ło ż e  zemsty osobistej. C a łą  

tą  o s ta tn ią  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć p ro w a - j 

d z i ł p o d  w p ły  w e m  O . N . R . t j . o w y rc ł i ; 

2  o s o b n ik ó w ’ . O s k a rż o n y d o s z e d ł d o ;

L E S Z N O . D n ia  1 3  c z e rw c a b . r .  

L e sz n ie  p rz e d  w y d z ia łe m

o ro z p o c z ą ł s ię  proces przeciwko 49,
. D u d z iń s  

! ró w  n ie ż  plącze się w zeznaniach i z a ­

p rz e c z a ja k o b y organizował „Zew“ , 
n a to m ia s t przyznaje się do otrzyma­
nia bomby od W itkowskiego z  k tó ry m  

r z e k o m o  s p o tk a ł s ię  w ’ P o z n a n iu , i < o - 

ś w  ia d c z a , ż e  b o m b y  te  m ia ły  b y ć  u ż y ­

w a n e  je d y n ie  d la  p o s tr a c h u . A k c ja  ta  

m ia ła  b y ć  s k ie ro w a n a  g łó w n ie p rz e ­

c iw  N ie m c o m .
S ę d z ia w n o s i o  o d c z y ta n ie zeznań  

Dudzińskiego złożonych w śledztwie, 
w których dokładnie opisał przebieg  

zebrania w Ziem  i nie, gdzie odebrał od  

zebranych przysięgę na krzyż i wy­
głosił przemówienie, zaznaczając, że 

w razie rewolucji bomby, które poka­
zuje zebranym, będą rozdawane wszy ­
stkim i będzie się ich używać.

O s k . Dukiewicz, b e z ro b o tn y , tw ie r ­

d z i , że wstąpił do Str. Narodowego  

jedynie poto, aby jakoś zarobić, nie  

miał bowiem z czego żyć. Z a ro b e k  je ­

g o  p o le g a ł n a  te in , ż e  zakupywał ma­
terjały opatrunkowe i podawał wyż­
szą cenę kupna, niż była rzeczywista. 
R ó ż n ic ę b ra ł d la  s ie b ie . D o  te g o  D u ­

k ie w ic z  p rz y z n a je  s ię . I w ie rd z i n a to -  

I m ia s t , ż e  o  „ Z e w ie “  n ig d y  n ic  n ie  s ły ­

s z a ł .
P ro k u ra to r w n o s i o  o d c z y ta n ie  z e ­

z n a ń z ło ż o n y c h  w  ś le d z tw ie , n a jz u ­

p e łn ie j s p rz e c z n y c h z o b e c n e m i w  

k tó ry c h  przyznał się do udziału w 7 za­
łożeniu „Zewu“ jak i do współpracy z 

W ałkowskim, który zapowiadał, że w  

najbliższym czasie Stron. Nar. obej­
mie władzę drogą rewolucji.

OSKARŻENI W ŚLEDZTW IE... NIE  

DOSŁYSZELI.

P o  p rz e rw ie o b ia d o w e j s k ła d a l i  

z e z n a n ia  o s k a rż e n i : B u tk ie w ic z , P a j-  

k e r t . O tu ła k o w s k i , S z c z e rb a ta . K o s -  

i ta ń s k i , S ta c h o w ia k . S z y m a n ia k , N o ­

w a k , W ło d a rc z y k  i K u b a c k i .

Z e z n a n ia te 'z a s a d n ic z o o d b ie g a ją  

o d  z e z n a ń  z ło ż o n y c h  p rz e z  ty c h  o s k a r ­

ż o n y c h w  ś le d z tw ie . O s k a rż e n i ro z ­

b ie ż n o ś ć tę  t łu m a c z ą , te in , ż e  nie zro­
zumieli pytań, nie dosłyszeli, pomylili 

się itd. Z e z n a n ia , z ło ż o n e  iw  ś le d z tw ie  

p o tw ie rd z a ją  w  c a łe j ro z c ią g ło ś c i a k t  

o s k a rż e n ia  c o  d o  z e b ra ń  o rg a n iz a c y j ­

n y c h  „ Z e w u “ .

p ro m ie n iu 4 k ilo m e tró w  w y le c ia ły  

w s z y s tk ie  s z y b y .

F A L L IN . E s to ń s k a  a g e n c ja  te le g ra ­

f ic z n a d o n o s i: U rz ę d o w a l is ta o f ia r  

w y b u c h u  w  la b o ra to r iu m  s k ła d u  a m u -

2 9 r a n n y c h . —  P rz y c z y n y w y b u c h u  

p ra w d o p o d o b n ie  n ie d a  s ię u s ta l ić . —  

O fia ry  k a ta s tro fy  b ę d ą  p o c h o w a n e n a  

k o s z t p a ń s tw a  w  p ią te k  d n ia  1 9  b m .

SKUTKI BURZY GRADOW EJ NA  

W ILEŃSZCZYŹNIE.
W ilno. P rz e d  k ilk o m a d n ia m i  

g m in ą  D u n iło w ic z a w p o w ie c ie  p o -  

s ta w s k im  n a w ile ń s z c z y ź n ie p rz e s z ła  

o lb rz y m ia b u rz a g ra d o w a , k tó ra n a  

p rz e s tr z e n i p rz e sz ło 1 0 0 h a  z n is z c z y ­

ła z u p e łn ie  z a s ie w y . N a te r e n ie  in ­

n y c h  g m in  z n is z c z e n ie  w  a h a  s ię  w  g ra ­

n ic a c h o d 5 0  d o  9 0  p ro c . S tra ty  te s ą  

te rn  d o tk l iw s z e , ż e  o g ó ln y  s ta n  z a s ie ­

w ó w  je s t w  ro k u  b ie ż ą c y m  p rz e c ię t ­

n ie  o  3 0 — 4 0  p ro c , g o rs z y  n iż  z w y k le .  

W p ły n ę ła  n a  to  o s tr a  z im a  i s u s z a w  

o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h .

n a d

G Ł Ę B O W IE . W  d n iu  1 4  b m . w  g o ­

d z in a c h  p o p o łu ln io w y c h  p rz e s z ła  n a d  

p o w ia te m  d z is n e ń s k im  w ie lk a b u rz a  

g ra d o w a , k tó ra  z n is z c z y ła w w ie lu  

m ie jsc o w o ś c ia c h z b o ż e , w y rz ą d z a ją c !  

ro ln ik o m  o g ro m n e  s tr a ty . D o ty  c h c z a s  

u s ta lo n o , ż e  n a jb a rd z ie j u c ie rp ia ły - o d  

k lę s k i g ra d u  w io s k i : P o rp l is z c z ę , K ru ­

s z y n o , R a  jó w  k a . O s i  n ó w  k a  i B ry c z e -  

n ik i , g m in y p o z o rs k ie j . C e le m  o s z a c o -

—  Chełmża. W  p a ra so lu  p rz e c h o ­

w a ła p ie n ią d z e . P e w n a w ie ś n ia c z k a  

s p rz e d a ła w  T o ru n iu k ro w ę . W ra c a ­

ją c  d o  d o m u  w  ło ż y ła  p ie n ią d z e  d o  p a ­

r a s o la , k tó ry n a s tę p n ie p o ło ż y ła n a  

p ó łc e  w  p o c ią g u . W y s ia d a ją c  w  G rz y ­

w n ie , z a p o m n ia ła  z a b ra ć  p a ra so l . D o ­

p ie ro  g d y  p o c ią g  ru s z y ł, p rz y p o m n ia ­

ła  s o b ie  o  te rn . —  P a ra s o l w ra z  z  p ie ­

n ię d z m i z w ró c o n o  je j d o p ie ro  w  C h e ł ­

m ż y .

—  Toruń. (Katastrofa budowlana). 

1 5 . b m . w  g o d z . r a n n y c h p rz y u lic y  

P ie k a ry  o b o k  k o ś c io ła  N a jś w . P a n n y  

M a rji w y d a rz y ła  s ię  k a ta s tro fa  b u d o ­

w la n a . P rz y  r e m o n c ie  d o m u  z a w a li ło  

s ię ru s z to w a n ie  n a  w y s o k o ś c i d ru g ie ­

g o  p ię tra  p o d  c ię ż a re m  s k rz y n i z  w a p ­

n e m . D w ó c h  ro b o tn ik ó w z n a jd u ją ­

c y c h  s ię n a ru sz to w a n iu ru n ę ło n a  

b ru k . J e d e n  z n ic h  P io tr K a w a  d o z n a ł  

p o w m ż n y c h o b ra ż e ń  i o d w ie z io n y  z o ­

s ta ł d o  s z p ita la . D ru g i z o s ta ł je d y n ie  

le k k o  p o s z w a n k o w a n y .

— Toruń. (Groźny pożar). W z a ­

g ro d z ie O s w  a ld a P a n k ra c a  w  W ie l ­

k ie j N ie sz a w c e p o w 7 . to ru ń s k i p o w s ta ł  

g ro ź n y  p o ż a r , k tó ry z n is z c z y ł d o m  
m ie s z k a ln y i z a b u d o w a n ia g o s p o d a r ­

s k ie , w y rz ą d z a ją c  s z k o d ę  n a  o k o ło ' 1 8  

ty s ię c y  z ło ty c h . P o ż a r p o w s ta ł n a j-  

p ra /w d o p o d o b n ie j o d  is k ie r z k o m in a .

— Łasin. — (Krwawa bójka). 
P o m ię d z y  ro d z in a m i W ę g iik o w s k ic h  i  

P ią tk o w s k ic h  z a m ie s z k a ły c h  w  O rle  

p o w . g ru d z ią d z k i p o w s ta ła  k łó tn ia  w  

c z a s ie  k tó re j d o s z ło  d o  b ó jk i. P ią tk o ­

w s k i p c h n ą ł s z ty le te m 'w  s e rc e  W ła d y ­

s ła w a  W ę g li  k o  w s k ie g o . k ła d ą c  g o  t ru -

. w a n ia  s tra t w y z n a c z o n o  s p e c ja ln ą  k o -  p e m  n a  m ie jsc u . I r z ę c h  b io rą c y c h  u -

m is ję . d z ia ł w  b ó jc e o d w ie z io n o w s ia n ie  

c ię ż k im  d o  s z p ita la w Ł a s in ie . N a  

m ie js c e b ó jk i p rz y b y ł s ę d z ia  ś le d c z y ,  

k tó ry  p ro w a d z i d o c h o d z e n ia , c e le m  u -  

s ta le n ia  p o w o d ó w  te j k rw a w e j b ó jk i .

—  Kościerzyna. (Ofiara cyganki).
K a lis z u P o m o rsk im  p o w . k o ś c ie r -  

s k i ro ln ik  M a k sy m il ja n  W o rz a ła  p a d ł  

o f ia rą  o s z u s tw a  c y g a n k i , k tó ra  z a  r z e ­

k o m e  le c z e n ie  ż o n y  W o rz a ły  w y łu d z i ­

ła  o d  n ie g o  7 5 5  z ło ty c h .

GM ACH ZW IĄZKU M YŚLIW SKIE ­
GO  W YLECIAŁ  W  POW IETRZE  

S O E J A . W  p o n ie d z ia łe k  w g o d z i­

n a c h  p o łu d n io w y c h  w y b u c h ł p o ż a r w  

g m a c h u  z w  ią z k u  m y ś liw s k ie g o , p o ło ­

ż o n e g o  w 7 ś ró d m ie ś c iu  S o f j i . W  c z a s ieM  > z iŁ  r V* | Z. IM 1 117^2, W ol DU  111 IV C j K - ILI kJUl J

w n io s k u , ż e S tro n n ic tw o  N a r. d z ia ła  p o ż a ru  e k s p lo d o w  a ły  d u ż e  z a p a s y  p ro -  

z b y t ła g o d n ie  i t r z e b a o s tr z e j w y s tę - lC h u  s tr z e ln ic z e g o , z n a jd u ją c e s ię w  

pować. ’p iw n ic a c h , s k u tk ie m  c z e g o  g m a c h  w y -

P ro k u ra to r  w n o s i o  o d c z y ta n ie  z e - lle c ia ł  w  p o w  ie tr z e . W  g ru z a c h  b u d y n -  

z n a ń  W a łk o w s k ie g o . z ło ż o n y c h  w  ś le - k u  p o g rz e b a n y c h  z o s ta ło  s z e re g  o s ó b ,  

d z tw ie . k tó re  s ą  s p rz e c z n e  z  z e z n a n ia - w  te rn  k ilk o ro  b a w  ią c y  c h  s ię  w  p o b liż u  

m i o b e c n e m i. M ia n o w ic ie  w  śledztwie d z ie c i . T rz y o s o b y  z o s ta ły z a b i te , a  
W ałkowski przyznawał się do zorga-jdwie c ię ż k o  r a n n e . J a k  s ię  z d a je  je d -  

nizowania „Zewu“ i do zakupów' bro- n a k  l ic z b a  o f ia r k a ta s tro fy  je s z c z e  s ię  

ni i amunicji oraz do wręczenia szere- z w ię k s z y .

INSPEKTOR POLICH CZESKIEJ 

PRZED SĄDEM POLSKIM .
Katowice. P rz e d S ą d e m  O k rę g o ­

w y m  w - R y b n ik u  o d b y ła  s ię  s e n s a c y j­

n a ro z p ra w a  p rz e c iw k o  in s p e k to ro w i  

c z e sk ie j p o lic j i ś le d c z e j S t. K u b ik o w i,  

k tó ry  o s k a rż o n y  b y ł o  n ie le g a ln e  p rz e ­

k ro c z e n ie g ra n ic y  p o ls k ie j w  c e la c h  

s z p ie g o w s k ic h . O s k a rż o n y  K u b ik  d n ia  

2  k w ie tn ia  p rz e k ro c z y ł  „ z ie lo n ą  g ra n i ­

c ę " n a  o d c in k u  O k a -K o p y tk o  i tu  z o ­

s ta ł s c h w y ta n y  p rz e z  p o ls k ą  s tr a ż  g ra ­

n ic z n ą . P rz y trz y m a n y  K u b ik  u s i ło w a ł  

z b ie c , a  g d y -  to  m u  s ię  n ie  u d a ło , c h c ia ł  

p rz e k u p ić p o ls k ą s tra ż g ra n ic z n ą  

k w  o tą  2 0 0  k o ro n  c z e sk ic h . Ś w ia d k a m i  • 

z a trz y m a n ia  K u b ik a  b y li p o g ra n ic z n i  

s tr a ż n ic y 7 c z e s c y , k tó rz y ż ą d a l i u w o l ­

n ie n ia  g o . g ro ż ą c  u ż y c ie m  b ro n i.

N a ro z p ra w ie K u b ik  n ie  p rz y z n a ł  

s ię  d o  w in y , s tw  ie rd z a ją c , ż e z o s ta ł  

w z ię ty  p rz e m o c ą , a  n a  z a rz u t u s i ło w  a ­

n ia p rz e k u p ie n ia  s tr a ż y , K u b ik  o d p o ­

w ie d z ia ł , ż e w C z e c h o s ło w a c ji te g o  

ro d z a ju w y p a d k i z d a rz a ją s ię  

n a k a ż d y m  k ro k u . —  K u b ik  

je s t z n a n y m  s z o w in is tą  c z e s k im  i  d z ię ­

k i n ie m u  w ie lu  P o la k ó w - z o s ta ło  o s a - c z e r s tw o ś c i je g o ś w ia d c z y , ż e m a ją c  

d z o n y c h  w  c z e s k ic h w  ię z ie n ia c h . M  ła t 9 0 . o ż e n ił  s ię  p o  r a z  c z iw a r ty . Ż y ł w -  

w y n ik u  ro z p ra w y  s ą d  s k a z a ł c z e s k ie - M ła w ie , w - k tó re j s ię u ro d z i ł i n ig d y  

g o in s p e k to ra p o lic j i K u b ik a n a 1 3 je j n ie  o p u s z c z a ł .

1. całeg Polski
— Inowrocław. W  la d z e a d n iin i ­

ls  t r a c y jn e In o w ro c ła w iu n a k a z a ły  
1 1 a re sz to w a n ie  4 k o m u n is tó w ', k tó ry c h

o d s ta iw io n o  d o  B e re z y  K a r tu s k ie j . J e ­

d e n  z a re s z to w a n y c h  o d e g ra ł g łó w n ą  

ro lę  w  ro z ru c h a c h  w  1 o ru n iu .

—  M ła w a . Z g o n n a js ta r sz e g o w 7  

P o ls c e  c z ło w ie k a .  W  M ła w ie  z m a rł n ie

k u m e n ty . 1 1 0 la t . B y ł o n  n a js ta r s z y m  

c z ło w ie k ie m w P o ls c e . D o s a m e j  

ś m ie rc i B ia lik  p ra c o w a ł , p rz y c z e m  u -  

m y s l je g o  d z ia ła ł n o rm a ln ie . S ta rz e c  

p rz e ż y ł w s z y s tk ie s w o je d z ie c i. O
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IN T E R P E L A C JA O P O Z Y C JI
G D A Ń S K . — F rakcje opozycy jne  

V olkstagu : socja listyczna, cen trow a  
oraz n iem iecko narodow a zg łosiły  
in terpelacje , w k tó re j żqdają od S ena ­
tu zn iesien ia zarządzen ia dow ództw a  
po lic ji gdańsk ie j zm uszającego po ­
lic jan tów  do zap isan ia się do narodo ­
w o - socjalistycznych organ  i żacy  j 
sz turm ow ych i do używ an ia pozdro ­
w ien ia h itlerow sk iego , przyczem po ­
lic janci m ają  żądać  pozdrow ien ia  tego  
także od pub liczności.

fctfcftk ir. s. jtf.
Z A W O D Y  S P O R T O W E  

O K R Ę G Ł K . S . M . M Ę S K IE J W Ą B R Z E Ź N O .

W ubaeg łą n iedzie lę (14 czerw ca) odby ły  

się na stad jon ie m iejsk im  zaw ody sportow e  
członków K S M . M ęsk ie j —  O kręgu W ąbrze ­

źno p izy ii-dz iale licznych za\\ < )fln ików  .

W y  n ik i przedstaw iają się następująco :

B ieg p łask i 2 .(M M » m tr. o .p tfhar, ryngraf  

i nagrody : 1-sze m iejsce uzyskał druh lly jek  

(K ow alew ,o ) w  czasie 6 m . 59 sek .: 2-g 'ie m iej­

sce d i uh K aszuba (G ohnb); 5-cie m iejsce  

druh T raczykow sk i (W ąbrzeźno): 4-te m iej­

sce druh B ryx Józef (ł/obdow o); 5-te m iejsce  

druh P orębsk i (G olub): 6-te m iejsce druh  

W eso łow sk i Z ygm unt (W ąbrzeźno).

W spom niany w yżej puhar ufundow ał w  

roku 1929 p . B olesław  S zczuka. P uhar by ł do ­

tąd w posiadan iu O ddzia łów : W ąbrzeźno —  

przez 2 la ta i G olub —  przez 1 rok .

B ieg 100 m tr.: 1-sze m iejsce druh S krzy ­

necki A . (G o lub) —  w czasie 12 .7 sek .; 2-g ie  

m iejsce druh H yjek (K ow alew o): 5 . nrie jsce  

druh G ili S tan isław (l.obdono).

S kok w zw yż: 1-sze iin ie jsce S zczodraw sk i 

B olesław (W ąbrzeźno) 1 ,58 ,m tr.: 2-g ie m iej­

sce (> ra jk ,ow sk i J. (G o lub); 5-cie m iejsce Ł u ­
kasik S t. (G o lub).

S kok w dał: 1-sze m i( ‘ji.sc(‘ W eso łow sk i Z . 

(W ąbrzeźno) 4 .58 m tr.: 2-g ic m iejsce druh  

lom aszew sk i Id . (W ąbrzeźno) 4 .40 m tr.; 5-cie  

m iejsce druh G ili S tan isław (Ł o ilrdow o).

R zut granatem : 1 . m iejsce druh S iuzdak  

Józef (Jaran 'tow iice) 54 ,18 m tr.; 2-g ie m iejsce  

druh T om aszew sk i H enryk (W ąbrzeźno): —  

5-cie m . druh G iill S tan . (L obdow o).

S trzelan ie z bron i m ałokalib row ej: 1-sze  

m iejsce druh C yrk laff A lo jzy (W ąbrzeźno) 

49 pk t. (na 50 m ożliw ych): 2 . m iejsce druh  

B łaszk iew icz Z ygm unt (W ąbrzeźno) 45 pk t.: 

5-cie m iejsce druh W eso łow sk i Jan (W ąbrzeź ­

no) 42 pk t.; 4-te m iejsce druh G ryzą E d-  

m uind (Jaran tow ice) 41 pk t.: 5-te m iejsce  

druh S iew ert (K ow alJew o) 40 pk t.

P o akadem ji z okazji 15-lec ia O ddz. K . 

S . M . W ąbrzeźno nastąp iło rozdan ie nagród . 

D o zaw odników  przem ów ił kró tko sek r. okr. 

W . R zeczew isk i po tlk ''eślająe don  io słość regu ­

la rnego upraw ian ia sportów . P oczem  w yczy-  

tyw al lis tę zw ycięzców , a ks. B igus w ręcza!  

im naig rody , żetony ' i dyp lom y.

W końcu przem ów ił jeszcze naczeln ik  

okr. druh A nuidarsk i, zachęcając zebraną  

m łodzież do in tensyw nycli ćw iczeń cie les ­

nych , by w roku przyszłym n ie ty lko L iczba  

uczestn ików zaw odów by ła w iększa , ale — ' 

żeby i w ynik i by ły lep -ze .

D Z IE S IĘ Ć  1O L E C 1E K . S . M .

O ddziały K . S . M . M ęsk i i Ż eńsk i w R yoh-  

now ie obchod zą w n iedzie lę , dn ia 21 czerw ca  

nb . dziesięcio lec ie sw ego is tn iim ia .

P rogram uroczystości: Z bió rka organ iza-  

cy j o godz. 8-ej: następn ie nabożeństw o , de ­

filada i akadetm ja na bo isku . O  godz. 15 te j 

w spó lny ob iad , o 15-te j koncert na po lance  

leśnej z n iespodziankam i: o godz. 21 zabaw a.

Z JA Z D D E L E G O W A N Y C H

odbędzie się w dn iach 4 i 5 lipca rb . w  S ępó l­

n ie . W  ra łnach Z jazdu odbędzie się O lim pij­

sk i K onkurs O rk iestr i T urnie j śp iew aczy  

K S M . — W szyscy jm lz iem y do S ępó lna! —  

B liższe szczegó ły jrodaje ...M łodzież P om or­

ska" nr. 2 /56 .

P O śW IĘ C E N IE S Z T A  N  D  A  R  U  

urządza O ddzia ł K SM M ęsk ie j w L obdow ie  

w n iedzie lę dn ia 5 lipca nb . O ddział czyn i 

w ielk ie przygo tow an ia , by ’ druhóu całego  

O kręgu  oraz P ub liiczność z całe j oko licy przy ­

jąć jak  najw span ia le j.

Z A W O D Y S P O R T O W E W O D D Z IA Ł A C H .

O ddzia ły , k tó re w e w łam ym zakresie  

przeprow adzają zaw ody sportow e, zechcą się  

zw rócić do K ierow nictw a O kręgu po in fo r­

m acje oraz in struk to ra do pom ocy .

K IE R O W N IC T W O  O K R . K SM . W Ą B R Z E Ź N O  

K ow nack i, prezes W . R zeczew slc i, sek r.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K o m u n i k a t  P . O . W .
U prasza s 'ę w szystk ich kandydatów , k tórzy  

jeszcze n ie złożyli dek laracy j w ym acanych do  
przy jęcia ich w poczet aziło jiików R O W ., aieby  
to uczyn ii/li w ja fcnajk ró tiszy im aza& ie . D alsze de ­
k laracje d la now ych jak i w stępu jących człon ­
ków  są do odebran ia u sek re tarza ob . W odnika , 
u l. K ościuszk i 8 .

P rzypom inam y naszym członkom , k tó rzy  
brali udział w w alkach o N iepod leg łość P olsk i, 
źe jeszcze m ogą zg łosić sw e roszczen iia o zao ­
patrzen ie inw alidzk ie do w łaściw ych R ef. S . 
Im w . W ptew . najpóźn iej do dh ia 31 12 1936 r. 
na podstaw ie dekretu P ana P rezyden ta R z. P . 
z dn ia 22 11 1935 < r. o zm ian ie n iek tó rych prze-  
:p ieów do tyczących zaopatrz. D z. U . R . P . N r. 85  
,poz . 522 z dn ia 24 11 1935 r. D otyczy to rów ­
n ież osób pozostałych (np . rodziców , żony itp .)  
po osobach , k tó re po łoży ły zasług i w w alkach  
o n iepod leg łość . R ów nież przypom inam y człon ­
kom , k tó rzy uzyskali ,,K rzyż N iepad ileg lości“  
iz tnajidu rjący icŁ się o tbectoe < w ciędbk ic th w arun ­
kach m ateria lnych —  a przy tem  przekroczy li 55
rok życia w zgl. u trac ili conajm niej 50 proc , 
zdo lności do pracy zarobkow ej, że na podstaw ie  
dekretu P ana P rezyden ta R z. P . z dn ia 13 1 
1936 r. m O igą tizysikać ze S karbu P aństw a zao ­
patrzeń  i  e .

P ow yższe podajem y do w iadom ości i ko ­
n ieczności zg łoszen ia w te rm in ie sw ych roszczeń  
ażeby przez n iedbalstw o czy też rdeśw iado-m ość  
n ie narazić cziłonków  na sz ikodę, jaka w yniknąć  
m oże z pnzeoczerńa te rm inu .

Z a r z ą d  k o ł a  p o w i a t o w e g o  P . O . W .

Z j a z d  W e t e r a n ó w  
P o w s t a ń  N a r o d o w y c h  
1 9 1 4 — 1 9  Z  O K A Z J I  P O Ś W I Ę C E N I A  S Z T A N D A  

R U  K O Ł A  C H O D Z I E Ż D N I A 2 S I E R P N I A

1 9 3 6  R . ■

W  daw inam łożysku P raw iisły , k tó re rzieźb i 
ta ren w prześliczne ja ry o toczonem w ieńcem  
pagó ilków m orenow ych do 200 m tr. dochodzą ­
cych , stro jneim  w  granat sosnow ych lasów  i ik le j- 
no ty  trizech jezio r, znajduje się najbardzie j uprze  
w ysłow ione m iasto W ielkopolsk i: C hodzież , słu ­
szne noszące  m iano  „W ielkopo lsk ie j S zw ajcan ji"  
—  ze w zględu na rzadko spo tykany m alow niczy  
ik ra job raz , o k tó rym  by n igdy n ik t n ie przypu ­
szczał.

fu , w te j gran iozinej stan icy po isk ie j m yśli 
i czynu , r.ia osta itn idh r.ub eżach R zeczypospo li­
tej, k tó ra w m in ionych dn iach .k rw i i chw ały  
n iem ałą  odegrała ro lę  < w zm agan iach o W olność , 
tu na te j ziem i najbardzie j jeszcze zn iem czonej, 
na ziem i gdzie w ielka jest m arty ro log ja P ola ­
ków . odbędzie się w dn iu 2 sierpn ia 4936 r. 
w ,ekli zjazd W eteranów P ow stań N arodow ych  
1914-19 z b liiżsizych i dalszych stron w aw iązku  
z uroczystością P ośw ięcen ia S ztandaru ćhodzie- 
sk iego K oła Z w iązku W eteranów .

T u iz ijadą się P ow stańcy W ielkopo lscy , W e ­
te ran i i ci, k tó rzy w pam iętnych dn iach ram ię  
przy ram ien iu , na zg liszczach w ojny , w ykreślili 
karab inem , m ieczem  i w łasną krw ią zachodn ią  
gran icę R zieczypospo iite j P olsk ie j.

T u złożą w  w ielk ie j m anifestac ji, pod P om - 
n ik iem  W olności, przys ęgę go tow ości obrony  do  
osta tn iego tchu gran ic sw ego poństw a. B ędzia  
to w span iała m anifestacja W ielb  o  po lish  ich P ow ­
stańców i W eteranów , dziś k iedy O jczyzna n ie  
przestała być w  n iebezp ieczeństw ie .

T u, do osta tn iego basitjonu po lskości zapra­
szam y w szystk ie P laców ki i organ izacje by łych  
O broń  ców O  czyzny , z k tó rym i łączy ła nas sta ­
ła i bezipośredn ia w spó łp raca w tw ardej lecz  
tak drog ie j nam  służb iie pow stańczej.

P rzybyw ajcie w szyscy , a szczerze po bra ­
tersku , przyw itają W as o tw arte ram iona i ser­
ca chodziesk ie!

„ W  O  L  N  O  Ś  Ć “

Z w i ą z e k  W e t e r a n ó w  P o w s t a ń  N a r o d o w y c h  

1 9 1 4 - 1 9  K o ł o  C h o d z i e ż .

K ozak sen j., referen t prasow y .
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Ś u» . Katolic. S Z o i ł C C

w schód zachód

17 C zerw iec Ś A dolfa 3 ,16 19 ,54
18 c . E frem a 3 ,16 19 ,55
19 *» p . N . S erca  Jez , 3 .15 19 ,55

N A  B I E D N Y C H .

N a najb iedn iejszych m . W ąbrzeźna ofiaro ­

w ał p . W acław M ieczkow sk i kw otę 10 ,—  zł. 

zebram ych ze w stępu do m uzeum w N iedźw ie ­

dziu .

P ien iądze w ręczy liśm y burm istrzo tw i m iasta  

p . L . S chw arzow i.

W  im ien iu b iednych sk ładam y O fiarodaw cy  

serdeczne ,J3óg zap łać".

O S O B I S T E .

Z dn iem 12 czerw ca ob jął referat adm in i­

stracy jno - gospodarczy w tu t. S taro i& tw ie P o- 

w iatow em —  p . m gr. M a r j a n  G r i m i n g . P . G .  
ipo tchodizi ze znanej rodziny grudziądzk iej.

C Z Y J E  K L U C Z E ?

N a tu t. posterunku P P . m oże praw y w łaści­

cie l odebrać 5 k luczy .

jeduen i z najb liższych zebrań . S tow . B ierze  

udzia ł w te j im prezie .

Z jazd delegow anych K at. S tow . L udow e ­

go odbędzie się w roku b ież , w G dyni i to  

12 lipca . O ddzia ł uchw ala w ysłać jednego  

delegata ; na kandydata proponow ano sek re ­

ta rza p . Z ieliń sk iego lub ip rezesa p . C andra . 

Z arząd pow eźm ie uchw ałę i w ydelegu je jed ­

nego z proponow anych kandydatów .

2000 nowych etatów w szkolnictwie 
Bezrobocie wśród nauczycielstwa zmleisza sie także 

w okręgu poznańskim
W A R S Z A W A . W  dn iu 16 bm . od ­

by ł się w M inisterstw ie W yznań R eli­
g ijnych i O św iecen ia P ub licznego  
zjazd naczeln ików b iu r personalnych  
kurato rjów okręgów szkolnych , po ­
św ięcony w yłącznie zagadn ieniu za ­
trudn ien ia kandydatów  do stanu nau ­
czycielsk iego w szko ln ictw ie pow -  
szechncm  w r. 19^6 /37 .

P rzyznane ustaw ą skarbow ą 2 .600  
now ych eta tów  d la szko ln ic tw a pow ­
szechnego  w raz z w olnem i stanow iska ­
m i. opróżn ia jącem i się w drodze nor­

3 0  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H  I  K A R T  W Y ­

C O F A N Y C H  Z  O B I E G U .

Z  d n i e m  |1 c z e r w c a  w y c o f a n e  z o s t a ł y  z  o -  

b i e g u  p r z e z  M i n i s t e r s t w o P o c z t i T e l e g r a f ó w  

z n a c z k i i k a r t y  p o c z t o w e  ( 3 0 r ó ż n y c h  w a r t o ś c i -  

M . i n . n i e  b ę d ą  w i ę c e j u ż y w a n e  z n a c z k i 4 0  g r .  

z  w i d o k i e m  z a m k u  i  W a w e l s k i e g o , 1  z )  z  p o r t r e  

t e m  P a n a  P r e z y d e n t a  s t a r e j e m i s j i , 1 5  g r  k a r t y  

p o c z t o w e  z  s e r j i r z e ź b  W i t a  S t w o s z a  o r a z  z n a ­

c z k i 2 0  i 3 0  g r  z  w i z e r u n k a m i Ż w i r k i i W i g u r y .

W y c o f a n e  ( z n a c z k i i k a r t y  p o c z t o w e  b ę d z i e  

m o ż n a  w y m i e n i a ć  w e  w s z y s t k i c h  u r z ę d a c h  p o ­

c z t o w y c h  d o  d n . 3 0  ^ c z e r w c a .

S Z K Ł O  N A  D R O G A C H .

N a  n a s z y c h d r o g a c h i s z o s a c h , t a k p o  

w s i a c h , j a k  i m i a s t e c z k a c h , p e ł n o  m o ż n a  s p o t ­

k a ć t ł u c z o n e g o  s z k ł a  i b u t e l e k . S z k ł o  t o  w y ­

r z ą d z a  w i e l k i e s z k o d y  w s z e l k i m  p o j a z d o m , m a ­

j ą c y m  n a  k o l a c h  o p o n y , a  s z c z e g ó l n i e  ( r o w e r o m -  

F a k t  t e n  ś w i a d c z y  b a r d z o  u j e m n i e  o  n a s z e m  w y ­

c h o w a n i u  o b y w a t e l s k i e m . G o r z e j j e s t  n a t o m i a s t ,  

j e ś l i n . p . n i e d o b r z e  w y c h o w a n e  d z i e c i n a u m y ­

ś l n i e  r z u c a j ą  s t ł u c z o n ą  b u t e l k ę  p o d  p r z e j e ż d ż a ­

j ą c e g o  r o w e r z y s t ę . .P o w i n n i n a  t o  z w r ó c i ć  u w a ­

g ę  z a m i a t a c z e  u l i c , a  t a k ż e  o d p o w i e d n i e  c z y n t -  

k i u r z ę d o w e . P u s t y c h  b u t e l e k  n i e  n a l e ż y  w y r z u ­

c a ć , l e c z  g r o m a d z i ć  j e  n a  s p r z e d a ż .

R O W E R  W  Z B O Ż U .

W  n iedzitełę w zbożu należącym  do p . C an- 

drow ej (w yb . pod C hełm no) znaleziono  < raiiny od  

row eru i ‘k ierow nicę . F ak t ten zg łoszono na po-  

stenunku P . P ., k tó ry  stw ierdził że ram a należa ­

ła do ro iw enu hand larza  p . W ł. L ew .ąr.|dow ak iego . 

R ow er sk radziono  w  p ią tek 12  bm . W artościow e ' 
części zabra li, a resztę porzucili w zbożu . — ' 

Z a sp raw cam i kradzieży w szczęto poszuk iw a- * 
n ia .

U R O C Z Y S T E  Z A K O Ń C Z E N I E  R O K U  S Z K O L ­

N E G O  W  P A Ń S T W . G I M N A Z J U M  W  W Ą ­

B R Z E Ź N I E .

W  sobo tę dn ia 20 czerw ca br. odbędzie się  

uroczysto  zalkończen ie roku  szko lnego  w  P aństw . 

G im nazjum  w W ąbrzeźn ie .

R a n o  o  g o d z . 8  m łodzież zb iera się m a dzie­

dzińcu g im nazjum , skąd ze sz tandaram i uda się  

do kościo ła parafia lnego na u r o c z y s t e  n a b o ż e ń ­

s t w o .

P o nabożeństw ie odbędzie s.ę aikadem ja z  

przem ów ien iem P ana D yr-ek to ra G im nazjum i 

członków G rona oraz ze strony m łodzieży , po- 

czem .nastąp i r o z d a n i e  ś w i a d e c t w .

W godz  nach w ieczornych (20 .30 ) część i u  

czn iów z hufca P W . w yjeżdża przez G dańsk —  

G dynię d o  C e t n i e w a  n a d  m o r z e  na obozy  iletn ie  

w a k a c y j n e , pod Ik ierow  n io tw en i ppor. tneiz . G o ­

lika W ładysław a.

W akacje trw ać będą do 31 sierpn ia .

Z Z E B R A N IA K . S . L U D O W E G O .

W n iedzie lę , dn ia 14 . bm . po n ieszporach  

odby ło się w .sa lce .pa  raf  ja  Inej zebran ie K at. 

S tow . ‘L udow ego przy udziale 185 członków . 

Z ebran it* zaga.il w iceprezes p . Z ieliń sk i, w i­

ta jąc k .s. prób . Z arem bę i członka Z akonu  

M . B . S alelynsk ir 'i B rala L eo jm rda A rendar­

sk iego z A m eryk i oraz członków . ♦P rotokó ł 

odczy ta ł sek retarz  Z ieliń sk i Józef, k tó ry przy ­

ję to bez /.m iau . R efera t p t. „P o lacy rzym sko ­

kato liccy w  m ieście W arem es ’ * w  yg łosił B rat 

A reirdarsk i, obrazu jąc treściw ie całe życie i 

obyczaje naszych rodaków - w ychodźców na  

drug ie j pó łku li. R efera t nagrodzono ok las ­

kam i, gdyż by l bardzo zajm ujący i n ieco ­

dzienny . (R efera t trw ający pó łto re j godziny , 

trzym ał w  •nap ięciu w szystk ich zebranych .

W dn iu 12 lipca br. urządza tu t. A kcja  

K ato licka K IE R M A SZ na rzecz pnrafji, o  

k tó rym po in fo rm uje się czlom ków b liże j na

m alnego ruchu służbow ego pozw olą  
na zm niejszen ie do 25 proc , stanu  
obecnego bezrobocia w te j dziedzin ie .

W  toku narad w ysun ię to postu la t 
zaU udn ien ia w r. 1936 /37 bezpła tnych  
prak tykan tów ' oraz kandydatów  do  
.‘dużbv ze starych roczn ików sem ina ­
ry jny  ch 1928  1932 .

W  roku szko lnym  przyszłym  }> rze- 
w  idy  w  ać należy jxew  len odp ływ bez ­
robo tnych nauczycie li z te renów  

okręgów ’ : krakow sk iego , lw ow sk iego  
i poznańsk iego do  inny<ch  okręgów .

N a czdonków  do  S tow , przy ję to 6 kandy ­

datów , tak że S tow arzyszen ie liczy obecn ie  

450 członków .

P rez/cs p . G ander odczy ta ł następn ie okó l­

n ik i zarządu g łów  nego oraz pozdrow ien ia od  

jednej członk in i, będącej w gościn ie w N iem ­

czech . Z okazji obchodu 15-lecia is tn ien ia  

K S M . M . w W ąbrzeźn ie , w ydelegow ano w i­

ceprezesa Z ieliń sk iego , celem złożen ia ży ­

czeń w czasie akadeun ji.

P ieśn ią koście lną ,-S erce T w e Jezu" i po ­

chw alen iem P ana B oga zam lkną 1! prezes p . 

C ander zebran ie .

G O D Z I N Y  W  B I U R A C H  A D W O K A C K I C H

W  c z a s i e  i e r y j s ą d o w y c h  o d  1  l i p c a  d o  3 1  

s i e r p n ia  b i u r a  m i e j s c o w y c h  a d w o k a t ó w  c z y n n e  

b ę d ą  o d  g o d z i n y  8 - m e j d o  1 4 - t e j .

Z A W O D Y G IM N A S T Y C Z N E „S O K O L A ".

N a zaw odach g im nastycznych O kręgu IV  

„S oko la", jak ie odby ły się w dn iu 14 . lim . w  

T orun iu . —  zaw odn icy z tu te jszego gn iazda  

zu ję .li m iejsu i: I-sze —  W itkow ska L eonarda, 

1-sze. —  D /,ierz .b ick i F ranciszek , ll-g ie —  Ja ­

now sk i A lo jzy , L ll-c ie —  W iśn iew sk i A nton i. 

P oczątek zaw odów  -o godz. 8 rano na bo isku  

n iie jsk ie in . dalszy ciąg w hali g im nastycznej; 

10-cioJjó j kom bin ow any zakończono o g . 18-ej.

S P R A W O Z D A N I E  Z  K O Ł A  O P I E K I R O D Z I  

C I E L S K I E J  N A D  D Z I A T W Ą  S Z K O L N Ą  P R Z Y  

S Z K O L E  P O W S Z E C H N E J  N R . 2 .

D nia 15 czerw ca  br. odby ło się pod  przew o ­

dn ictw em  prezesa p . Jó tzefa K urzyńsk ie> go ąpra- 

(w azdaw G ze zebran ie K oiła O plełk i nad D ziatw ą  

w  obecności p . k ierow nika K aucza i G rona N a ­

uczycie lsk iego . Z e sp raw ozdan ia w yulka nastę ­

pu jąca eh  arak  to ry  st  y ika pracy cało rocznej K oła:

K oło O piek i R odziciebsk iej nad . D ziatw ą  

sżkoJną  przy  szko le pow sz. N r. 2  rozpoczęło  sw ą  

tego roczną działa lność d ln ia 26 w rześr.ća 1935 r. 

W  sk ład śc isłego zarządu w eszli pp .: Józef K u ­

czyńsk i ja iko prezes, Jtllja S zcziukow a ija iko skar­

bn iczka i Irena D ydekow a jako se lk re tanka. W  

ciągu roku odby to 6 zebrań zarządu i 4 w alne  

zebran ia delegatek k lasow ych . 10 (lis topada u . r. 

’w ydano odezw ę d lo irod lz ców o dóbrow olne o-  

fiar.y na zakup podręczn ików  d la b iednej dziat­

w y szko lnej. O dezw y to przym osły 33 zł. W  

grudn iu K otlo w raz z G ronem N auczycie ldk iem  

urządziło .jG w iazd lkę", dochód z te j im prezy  

w ynosił 185 ,96 zł. P rzed św iętam i B ożego N aro ­

dzen ia odby ł się w spó lny op łatek zarządu , de ­

legatek k lasow ych i G rona N auczy  cie lista  i ego .

K oło O piek i ofiarow ało w noku szko lnym  

1935 /36 :

1) na zakup podręczn ików  d la b iednych  

dzieci zł. 100 ,00

2) na zakup  (apara tu rad ijow ęgo  zł. 491 ,33

3) na dożyw ian ie b iednych dzieci szko l­

nych  h ł. 50 ,00

4) na kuchn ię d la gospodarstw a dom o ­

w ego  zł. 10 ,00

5) na opraw ę now o zakup ionych książek

b ib lio tecznych  zł. 53 ,20

6) na obóz harcersk i z ł. 50 ,00

7) na m apę indukcy jną  zł. 15 ,00

8) na m apę p lastyczną  zł. 10 ,00

Jak w ynika z pow yższego , praca K oła O - 

p iek i przy szko le N r. 2 by ła bardzo ow ocna, a  

fundusze zdoby to ;pnzez R odziców  zosta ły celo ­

w o zuży to na n iezbędne po trzeby szko ły . N a  

zakończen ie zebran ia p . k ierow nik K aucz w  

sw ojem  i grona nauczycielsk liego im ien iu , podzię­

kow ał R odzicom  za w spó łp racę w kończącym  

się roku szko lnym . P rezes K oła, p . K orzyńsk i 

przem ów ił do  zebranych , w yrażając się o pracy  

nauczycie lskie j z pelnem  zrozum ien iem  i doce ­

n ia jąc ją dodał, że aby ta  praca przyn iosła peł­

ne w ynik i, m usi być .poparta w spó łp racą rodzi­

ców . K ończąc zebran ie , podziękow ał p . K ie ­

row nikow i i G rom u 'N auczycie lsk iem u za tm idy , 

pon ies  i  one oko ło w ychow ania dzieci i w yraził 

nadzieję , że w spó łp raca w przyszłym roku  

szko lnym n iew ątp liw ie przyn iesie znów dużo  

w artości z korzyścią d la dzieci, szko ły i rodzi­

ców .

zaga.il
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BA CZN OŚĆ ROD ZICE!

1) N owe narządzenie W ładz Szkolnych znio­

sło w gim nazjach egzaminy w stępne po w aka­

cjach. K to za:em m a zam  ar daw ać córkę łub  
syna do g m nazjum (do którejkolw iek klasy) m u­

si go zgłosiić do egzaminu w stępnego przed w a- 
ka. am a w ięc natychmiast, bo w w akacjach, 

ani w ciągu roku szkolnego żadnych egzam inów  

w .lępuych urządzać nie będzie m ożna.
W Państwow em G im nazjum w W ąbrzeźnie 

odbędą się egzam iny w stępne już dnia 22 i 23  

u erw ca 1936 —  i to do w szystkich klas gimna­
zjalnych, daw nego i now ego ustroju. Tylko do  

kl. IV now ego ustroju egzam inów w stępnych  

w ogóle urządzać nie w olno! W obec grożącego  

przepełn enia, należy nie zw lekać ani jednego  

dnia ze zgłoszeniem dz eci do egzam . w st. do  

G im nazjum!

2) Żle inform ują rodziców ci, którzy radzą 

dzieci dawać najpierw do 7 kl. Szkoły Pow sze­

chnej, a potem  do G imnazjum . A lbow iem dzieci 

w takim w ypadku zupełnie tracą rok jeden w  

klasie V II Szkoły Pow szechnej, gdyż program  

tej klasy jest zupełnie inny, niż program I kl. 

gim nazjalnej. D latego też uczniow ie po V II kl. 

pow szechnej trudniej zdają do I kl. gimnazjalnej, 

bo pnzy egzam inie w stępnym do gim nazium  

egzam inuje się m łodzież z programu kl. 6 pow sz. 

a nie z programu kl. V II pow sz.

3) Rodzice chcący um ieścić sw ych synów w  

Bursie gim nazjalnej, w inni już teraz kierow ać 

sw e zgłoszenia do D yrekcji. O płata w ynosi 50  
złotych m iesięcznie.

D O KSZTAŁCAJĄ CA SZKO ŁA ZA W O D OW A .

W dniu jutrzejszym, tj. 18 czerwca rb. o  
godz. 18,30 odbędzie się otw arcie w ystaw y prac  

uczniów szkoły, a potem zakończenie roku  

szkolnego.

K ierownictw o szkoły im ieniem grona nau­

czycielskiego oraz uczniów zaprasza na tę uro­
czystość w szystkich panów m istrzów , pracodaw ­

ców i osoby interesujące się tą szkołą o łaska­

w e przybycie. W ystaw a parć i uroczystość za­

kończenia roku odbędzie się w sali gim nastycz­

nej szkoły żeńskiej, w ejdzie z ul. W olności.

CH O RO BY ZA K A ŹN E
\a terenie m iejscow ości K ępa pow '. w ą­

brzeskiego zanotowano 1 w ypadek zachoro ­

w ania na błonicę.

ZA ĆM IEN IE SŁOŃ CA .
W piątek, 19 czerw ca będzie w idoczne 

w Polsce częściow e zaćmienie słońca. W Pol­

sce zjaw isko trw ać będzie t % godz. W płn.- 

zachodnich częściach Polski zaćmienie zacz- 

nie się nieco później i osiągnie m niejsze na­

silenie, natom iast w pld.-wschodniej połaci 

kraju nastąpi nieco w cześniej i będzie w ięk- 
kśze. — Początek zaćmienia rozpocanie się 

około godz. 4.2^; najw iększa faza przypadnic  

na godzinę 5.14: koniec zaś zaćmienia na 

godzinę 6,08.

N ajwięcej, bo aż 0,85 części średnicy tar­

czy Słońca przysłoni K siężyc na Pokuciu, u 

źródeł Czerem oszu.

( żarna sylwetka ciemnej tarczy K siężyca  

pojaw i się po prawej stronie Słońca, zejdzie 

zaś z niego z lew ej, dolnej części.

K to w  ięc chce obserw ować m usi się 
w cześnie zerw ać z posiania.

K INO „SŁO Ń C E  4
D ziś w środę o godzinie 5-tej i 8,15 i w  

czw artek o godzinie 5 tej i 8,15 najcudow niejsze 

dziecko X X w ieku Schirley Tem pie w film ie pt. 

„ZŁO TO W ŁOSY BRZD ĄC" —  M iłość i w dzięk! 
tw orzą z tego arcydzieła przepiękną bajkę, któ­

rą m usi zobaczyć każdy. — N astępny film pt. 
„ZEW  D ZIK ICH ". —

I PUKIłTl
ZA BA W A LETN IA .

()SII.( ZEK . Placówka Zw . Pow stańców  

i W ojaków O . K . \ III urządza w niedzielę 

dnia 21. bm . w ogrodzie p. Jaranow skiego Br. 

letnią zabawę, na którą uprzejm ie zaprasza  

_______  Zarząd.

N A LA Ł M U K IJEM .
CYBULSKI W ładysław z Podzam ku G olubskiego, 

oskarżony hył o to, ż<- w lutym br. na Podzam ku G o- 

lubskim pobił A lojzego Paw łow skiego, przyczem w cza­

sie bójki użył grubego kija. Sąd zasądził Cybulskiego  

W ładysława na karę w ięzienia przez 6 m iesięcy, zawie­

szając m u jednakow oż w arunkow o w ykonanie karv na  

czas dw óch lat.

K RA D ZIEŻE K A RTO FLI N IE U STA JĄ .
D alej zajęli m iejsce za kratkam i sądow emi oskar­

żeni Bolesław O RY I.SKI. Jan K INIK , A lojzy O l.EJM - 

CZAK . Jan SZRAJTER i Leon ŻEBROW SKI z G olubia. 

Pierwszym oskarżonym zarzuca akt oskarżenia, że 

w nocy z 20 nu 21 m arca 1936 r. zajechali w ózkam i ręcz- 

nem i przed kopiec rolnika Franciszka Żonakow skiego  

w Lisew ie i tam zabrali sobie ok. 12 ctr. kartofli. Że­

browski, do którego je następnie zaw ieziono, nabył je 1 

rzekom o po t.30 zl za centnar od O rylskiego. Sąd po  

przeprow adzonym przewodzie w ydał w yrok zasądzają­

cy: O rylskiego na f> m iesięcy w ięzienia, Einika, O lejni­

czaka i Szrajtera każdego na jeden m iesiąc aresztu, a 

Żebrowskiego za paserstwo na 6 m ieś, w ięzienia i 10 zl 

grzyw ny, przyczem O rylskiem u, Szrajterow i i Żebrow ­

skiem u w arunkow o zawieszono w yk. kary na lat 5. 

N adm ienić w ypada, że podobna w izyta nocna w dzień  

przedtem na m ajątku w N owejwsi spełzła na niczem , 

gdyż, tu kartofli przed złodziejam i pilnow ano.

K RA D ZIEŻ D W U SK 1BO W CA .
Robotników Jana PIETRZA KA i Feliksa W Ą SIC- 

K 1EG O z Józefatu uznał Sąd w innym i, że w lutym  

br. rolnikow i A lojzem u M ów ińskiem u w Józefacie w spól­

nie zabrali z podwórza dw uskibow iec o w artości sza­

cunkow ej 160 zl. przyczem O LCZAK OW IE K azim ierz  

z Józefatu. H enryk z K ołatu i Franciszek z łłam eru  

w spółoskarżonych do popełnienia tej kradzieży nakła­

niali. Franciszek O . dw uskibow iec ten przyjął i na­

stępnie sprzedał dalej. Później dw uskibow iec poszko­

dow anem u zw rócono już w stanie rozebranym . Za 

czyn len otrzym ali Pietrzyk. W ąsicki. K azim ierz i H en­

ryk O lczakowie każdy po 6 m iesięcy w ięzienia. Fran ­

ciszek O . karę w ięzienia przez, jeden rok i grzywnę  

w w ysokości 10 zł. Pietrzakowi i O lczakowi K azim ie­

rzowi zaw ieszono w arunkow o karę na lat 5.

REM ON T M IESZK AN IA N A K OSZT  

W ŁAŚCICIELA

Sąd N ajw yższy, rozpatrując sprawę loka­

tora io zaliczenie na poczet kom ornego ponie­

sionych na ntpraw y konieczne w m ieszkaniu  

w ydatków, w ydal doniosłe orzeczenie, obcho­

dzące najszersze koła.
Zdaniem Sądu N ajwyższego, o potrzebie  

napraw w iększych w m ieszkaniu, lokator pow i­

nien zaw iadom ić gospodarza i żądać od niego  

remontu na jego koszt, lokator nie jest uprawnio  

ny sam do w ykonyw ania w lasnowolnie koniecz­

nej napraw y bez w iedzy w łaściciela dom u, na­

w et, gdyby były to roboty pilne. D opiero w ów ­

czas gdy zaw iadom iony o potrzebie remontu  

gospodarz napraw nie w ykona, a były one pitne 

i nieodzowne, lokator m oże bez uprzedniego u- 

zyskiw ania w yroku sądow ego dokonać koniecz­
nych robót i zaliczyć poniesione z tego tytułu  

w ydatki na poczet kom ornego.

LA SY W  PO LSCE G INĄ
W zw iązku z obiadam i K om isji 

Rolnej Sejm u nad projektem ustaw y  
o zalesieniu nieużytków , należ) zaz­
naczyć, iż w edług danych L  rzędu  
Statystycznego z roku 1930/51 m am y  
w Polsce 8 m ilj. ha lasu. N a jednego  
przypada 0.51 ha lasu, co uw ażane  
jest za przeciętną ilość, jako sam o- 
w y starczałną.

O d ostatniego rozbiorru Polski do  
roku 1918 uby w ało rocznie w Polsce 
56.000 ha lasu. O d roku 1918 do 1927  
t j. do czasu w ydania ustaw  y o ochro­
nie lasów niepaństw owych, uby w ało  
rocznie około 45.000 ha. O d roku 1927  
do dziś uby w ało rocznie 57,000 ha la­
su. W  ynika w  ięc z tegv, że po w yda­
niu ustawy o ochronie lasów ubyw a­
ło rocznie w Polsce w ięcej o 20.000 ha.

(elem w yrów nania tego nadm ier­
nego uby  tku zw rócić należy uw agę  
baczniejszą na zalesienie nieużytków , 
i w tym celu w łaśnie opracow yw ana  
jest obecnie ustawa o ochronie lasów '.

CZW A RTEK, dnia 18, czerw ca 1936 r.
6,00 A udycja poranna. 6.03 N a dzień dobry  

(płyty). 6,23 Program na dzisiaj. 6,28 Parę in- 
form acyj. 12,03 K oncert orkiestry kameralnej z 
W ilna.. 12,55 Ło>wiectiw o a kłusow niictw o (pog- 
roln.) 14,30 O rkiestry i soliści (płyty). 15,30  
W iadom ości gospodarcze z W arszaw y. 16,00  
K oncert w w ykonaniu orkiestry filharm onji w ar­
szawskiej z Ciechocinka. 17,30 Pieśni w w ykona­
niu M arji D zikow skiej, 17.30 O dżyw ianie w lecie 
(pog.). 18,00 Jak spędzić św ięto? (pog. krajozn ) 
18,10 A leksander G łazunow : Chopiana (płyty). 
18,25 Życie kulturalne artystyczne i naukowe na 
Pomorzu. 18,30 K oncert reklam owy. 19,00 Prem ­
iera słuchow iska „M ąż praeznaczenlia" 19,30  
Tajem nica niedokończonej sym fonji Schuberta, 
reportaż. 20.10 U twory na gitarę haw ajską. 
21,00 N asze pieśni. 21,30 Recital fortepianowy. 
22,00 w iadom ości sportow e z Pom orza. 22,05  
Sport w m iastach i m iasteczkach, (z W ilna). 
22,15 M uzyka taneczna z kaw iarni Ziem iańskiej 
w  Łodzi.

PIĄTEK, dnia 20 czerw ca 1936 r.
6,00 (Audycja poranna. 6,03 N a dzień dobry  

(płyty). 6,23 Program na dzisiaj. 6,28 Parę in- 
form acyj. 12,03 M uzyka. 12,40 M uzyka orkiestro­
w a z W arszaw y (płyty). 12,55 Recytacja prozy. 
Fragm ent z powieści „Chłopi". 14,30 Tańcz i pio­
senki (płyty). 16,00 „Nom kaunny** — koncert. 
16,45 „Skarby Polski" archiw a i bibljoteki —  
odczyt. 17,00 Fragm enty z oper (płyty). 18,00  
„Nad dolną W isłą" (feljeton). 18,15 K ujaw iaki 
i oberki (płyty). 19,00 K oncert kameralny. 19,30  
D uet harmonistów . 21,00 K oncert sym foniczny. 
22,00 W iadomości sportow e z Pom orza. 22,15  
M uzyka taneczna z Ciechocinka.

ZW YŻKA CEN BY DŁA 1 TRZOD Y CH LEW N EJ

N a w szystkich targowiskach krajowych za­
znaczyła się w ostatnich dniach zw yżka cen by­

dła i trzody chlewnej. Szczególnie silnie w ystą­
piła zw yżka na terenie w ojew ództw zachodnich, 

gdzie np. za św inie płacono ostatnio od 10 dol5  

zł. w ięcej za 100 kg-, niż do te' pory.

Przyczyna tkwi niew ątpliwie w zmniejszo ­

nej podaży, co znów jest w ynikiem braku paszy.

Poniew aż w yrów nanie sytuacji nie nastąpi 

w cześniej, jak za jakieś 3— 4 m ięsięcy, ceny by­

dła i trzody chlewnej m ogą jeszcze podrożeć.

BY DG O SK A G IEŁD A ZBO ŻO W A

z dnia 15 czerw ca 1936 r.

Żyto

Pszenica

Jęczm ień jednolity

Jęczmień zbiorowy  

O wies

M ąka żytnia w yciąg. 0-30%

M ąka pszenna IA 0-20 proc.

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc.

M ąka pszenna gat. IC 0-55 proc.

M ąka pszenna gat. ID 0-60 proc.

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 
M ąka pszenna gat. I1D 45,65%  

O tręby żytnie

O tręby pszenne m iałkie

O tręby pszenne średnie

O tręby pszenne grube

O tręby jęczm ienne
Rzepak zimow y

M ak niebieski

G orczyza
Siemię lniane

G roch W iktorja

G roch Folgera
Ziem niaki jadalne pom orskie

15,00— 15,25  

22,50-21,75  

16.00— 16,25  

15,75— 16,00  
15,75— 16,60  

22,25 -22,50  
36,00— 37,75  
3<i,2o— 3u, / 5 

34,25-34,75  
33,75 - 34,25  

32,75— 33,25  

29,00— 29,50  
10,25  —  10.75  

11,75  —  12,25

9,25— 10,00  

10,25— 10,75  

11,25— 12,50  

40,00— 41,00  
59,00— 61,00  
32,00— 34,00  

44,00-46,00  
21,00— 23,(0  
20,00— 22,60

3,75—  4,00

— U W A GA PIEKA RZE PO GO N I. — W piątek  

dnia 19 czerw ca 1936 r. o gadzinie 8,15 w ieczorem  

odbędzie się zebranie sekcji piłki nożnej w lokalu  

druha prezesa J. H offm anna. Spow odu om ów ienia  

w ażnych spraw jak i w yjazdu na niedzielny m ecz 

przybycie w szystkich graczy konieczne. K ierow nik

— ZW IĄZEK REZERW ISTÓ W — K oto W ąbrzeźno. 

W niedzielę, dnia 21 czerwca o godz. 14-tej (2 po poi.) 

w świetlicy D om u Pracy Społecznej odbędzie się zebra­

nie m iesięczne. — Przybycie w szystkich członków ko ­

nieczne. Zarząd.

— TO W A RZY STW O ŁOW IECK IE PO W . W ĄBRZE ­

SK IEG O. D nia 21 czerwca 1936 r. o godz. 19-tej w lo­

kalu Towarzystwa (H otel D wór W ąbrzeski) odbędzie 

się zebranie towarzyskie, na które W iel. Panów Człon­

ków i Sym patyków uprzejm ie się zaprasza.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie Za­

rządu z dotychczas, działalności w r. 1936. 3) Sprawa  

w ycieczki zbiorow ej celem zw iedzenia prawidłowo pro ­

w adzonych łowisk. 4) Sprawa tow arzyskiego strzelania  

do rzutków ’. 5) Sprawa w ydzierżaw ienia polow ania. —  

6) Spraw ozdanie ze skutków w yłożenia zatrutych jaj 

na w rony. 7) W olne w nioski. Zarząd.

D ruk.: Zakłady G raficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom  

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpow iedz. 

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiewicza i

♦
 Wykwintne

t ruskawki

wiel koo wocowe
poleca  
po cenach  
przystępnychCBA

G ospodarstw o O grodniczo - Nasienne

Jerzego Sam ulczyka
W ąbrzeźno, Polna 15 W ybud.

U W A G A : N a zam ów ienie dostarczam y do  
dom u św ieże truskaw ki o każdej porze dnia

Sm ołę, papę, lepnik. 
karbolinenum , w apno, 
cem ent, trzcinę, gips, 
żelazo, blachy, 

okucia budowlane  

w ęgiel opałowy,  

kow alski i drzewo, oraz 
w szelkie tow ary żelazne 
poleca po najniższych cenach

Fa. A. Sikorski 
daw n. Eisenack  

W ąbrzeźno, Hallera 7.

O strzeżenie.
O strzegam przed rozsiew aniem fał­

szyw ych  i obelżywych pogłosek  przeciw ko  
m nie i m ojej rodzinie w  zw iązku ze śm ier­
cią m ojej żony, a zw łaszcza przez p. Szo- 
tow iczow ą i p. Skow rońską z W ielkich  
Radow isk,

W innych pociągnę do odpow iedzial­

ności sądow ej.

Bronisław Sikorski
M A LE RA D O W ISK A

H  U M K  

szybko i tanio w ykonuje  

Jan Jabłoński 
m istrz m alarski

W ąbrzeźno, ul. Chełmińska

K IN O  
dźw iękow e  

SŁONCE

N a czas feryj sądow ych to jest 
od 1 lipca do 31 sierpnia br. 
biura nasze są czynne jedynie 

od godz. 8-m ej do godz. 14-tej 

Balcerski, Chw iecko. Kużaj, 
<f «</o  fr c  i

1
^ M otory elektryczne

okazyjnie do sprzedania 220 volt prądu  
stałego dobrze utrzym ane z regulatora­
m i obecnie na chodzie

1 szt. 0,5  P.S. 1430  obr. AEG

1 „ 0,6  „ 520  „ G dańsk

1 „ 1 „  1000  „ specjalny

1 „ 0,2  M  350  „ „Linotype"

1 „ 5,5  „  1430  „ Siem ens Szu-

ekert z regulat. 
obr. do 80 op.

„G łos W ąbrzeski** W abrzetno

D ziś w  środę o godz. 5 i 8,15 i w  czwartek o godz. 5 i 8,15  
N ajcudow niejsze dziecko X X . w ieku SH IRLEY TEM PLE w film ie pt.

Złotow łosy Brzdąc
M iłość i w dzięk ! M uzyka i śpiew ! tw orzą z tego arcy­
dzieła przepiękną bajkę, którą m usi zobaczyć każdy,

N astępny film  :
„ZEW  D ZIK IC H "

M ieszkanie
4 pokojow e z kuchnią  
do w ynajęcia od 1. V II. 
36 r.

W . K lim aszka  

M estw ina 
róg Piłsudskiego

Zgubiono książeczkę  
w ojskow a  w ydanąprzez  
P. K . U . G niezno, którą  

uniew ażniam
Kazim ierz Ciechanow ski 

W ąbrzeźno, w ybudow .

M aszynę 
do m łócenia

(sztyftów kę) sprzeda

Steinert W ąbrzeźno  
ul. M . Piłsudskiego

M ieszkanie
2 pokojow e parter

od 1. V II. w olne
Tobolski

W ykonuję
w szelkie  prace  w chodzące  
w zakres fryzjerstw a  
jak :

golenie 10 gr.

strzyżenie w łosów  30gr

ondulacja dam ska 50g.

w dom u i poza dom em  
po bardzo niskich cenach

Proszę się przekonać

O  łaskaw e poparcie prosi

Fr. Jankow ski
W ąbrzeźno  
ul. D olna 1

Książnica  Kopem ikańska  

w  Toruniu


